| LONDYN, 20. 10. „Times“, omawiając lon- 
dzie przedwstępne rokowania morskie, po- 
saczegóły projektu japońskiego. Japonja 
Wiowadza rozróżnienie pomiędzy bronią o 
ną zaczepnym a bronią o charakte- 
ką . Do broni zaczepnej Japonia za- 
a okręty-awjomatki, wiełkie statki wojen- 
ta lak pancerniki i krążowniki klasy A, t. j. 
Dr w działa powyżej ł5 cm. Japonia 
ograniczemie tych kategoryj broni 
b Całkowite zaiesienie okrętów-awjomatek. 
nę broni o charakterze obronnym będą zaficzo- 
deigr skie jednostki morskie zaopatrzone 
Ropy o kałibrze poniżej 15 cm. Dla kate- 
tażą tych ma być ustalona globalna cyfra to- 
dia Angłji, Stanów Zjedno- 

i Japonii. Każde z tych państw bę- 
tialo prawo odpowiednio dysponować 
Mongp RażEM, dostosowując ilość jednostek 


ppan a 
sr” 


ta RYŻ. 27. M. Na ostatniem posiedzeniu 
trka ministrów toczyła się dyskusja nad połi- 
arenie Francji. Komunikatu o prze- 
Reg oral wprawdzie nie wydano i minister 
Mika, zagranicznych Laval nie udzielił dzien- 
tnie paryskim żadnych informacyj, nie- 
ł w dobrze poinformowanych ko- 
Dolitycznych krąży szereg pogłosek, doty- 
Drass À kierunku linji politycznej, obranej 
} Me i d'Orsay. 
dą, Mega najmniejszej wątpliwości, że zaj- 
| 0 e zmiany w stosunku do Sowietów. 
a wini o stosunek do Połski, to bez- 
staraniem ministra Lavala będzie 
l podałęcję nieporozumień między dwoma za- 


ojj 27. 10. (tel. wł.) Prasa francuska 
ax w dalszym ciągu opowiadania naocz- 
ki iadków wojny domowej w Hiszpanii, 
| i Drzeżyy|| krwawe czerwone dni w A- 


Kè Opowiadania te tchną grozą i wynika 


nę ih, Że powstańcy asturyjscy dopuszcza!i 
| Yobe. "ornych i okrutnych czynów nietylko 
Dolicjantów i żołnierzy, ale również 
ligą, Miewinnej ludności. Szczególne okru- 
| hoy, 9 wykazał zaś w obchodzeniu się z du- 
Sp Mi katolickimi. 
| ligą gdy los spotkał rektora seminarium 
,.ktęz nego w Oviedo, ks. Jose Villameva, 
M za Ym depesze -doniosty ‘krótko, że został 
| Ilk Ordowany. Grupa rewolucjonistów wy- 
| GD i g0 z mieszkania na ulicę, gdzie publicz- 
) UM Częto go chłostać i znęcać się nad nim. 
Roe cego oblewano wodą i bito dalej. Wre- 
Ak, p taty jego oblano benzyną i podpalono, 
f; „A Kaplan spalił się żywcem. 
ZH RO kapłana powieszono na drzwiach 
R itso 4 na zwłokach przyczepiono mapis: 
Y toz Na sprzedaż". Jeszcze innego kapłana 
„Sz Strzelaniu poćwiartowano na kawałki, 
gy “i ciata nieszczęśliwego wystawiono na 
W Publiczny. 
Í $ nem z górskich miasteczek zrewolto- 
ją Micy zmusili. proboszcza do -odpra- 
i | do głów żałobnych nad otwartym gro- 
Blai tórego wrzucono właśnie zwłoki po- 
"A policjantów. W chwili zakończe- 


Neźnionemi państwami. porządku 
Jak mordowano duchownych 


w rewolucji hiszpańskiej Ada 


PERRY ENEI NA 


KPONJA GROZI ZERWANIEM ROKOWA 


o ile nie będzie iei 


i specjalnych warunków. Krążą pogłoski, że 
rząd japoński, domagając się równouprawnie- 
nią ze Stanami Zjedmoczonemi i Anglią, daje 
zarazem do zrozumienia, że chodzi mu o rów- 
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nouprawnienie teoretyczne i, że niema zamiaru 

wyzyskać granicy maksymalnej zbrojeń. 
Stanowisko Stanów Zjednoczonych jest ja- 

sne. Rząd. amerykański uważa za podstawę 


Dla zasnakojenia ambicii ganeratów 


ginęło setki tysięcy ludzi 


Sensacyjne oskarżenie Lloyd George’a 


LONDYN, 27. 10. Dziś ukazał się czwarty 
tom pamiętników Lloyd George'a i wywołał 
niezwykłą sensację z racji ataku, jaki b. pre- 
mjer z czasów wojny Światowej podejsnuje 
przeciwko głównodowodzącemu armią brytyj- 
ską na froncie francuskim, marszałkowi Hai- 
gowi. Znaczną część, bo około 200 stron 


` ich każdej kategorji do swych potrzeb czwartego tonm swych pamiętników, Lloyd 


= WZROT KU POLSCE 


dążeniem min. Lavala ? 


PARYŻ, .27. 10. Sprawozdawca zagraniczny 
„Oeuvre“ stwierdza, że minister Laval zaj- 
muje w sprawie Saary to samo stanowisko, co 
Śp. minister Barthou. Rząd francuski będzie 
podtrzymywał w całej rozciągłości memoriał 


| 


George poświęca szczegółowej analizie bitwy 
pod Passchendaele, oskarżając w konkluzji 
marszałka Haiga, że dla zaspokojenia swej 
własnej ambicji i chwały, posłał on na pewną 
śmierć 400 tysięcy żołnierzy, którzy zginęli 
podczas tej bezowocnej ofensywy w błotach 
Flandrji. 
REAT, CARM 


Francji, dotyczący Saary. Dziennik zaznacza, 

że byłoby rzeczą wskazaną odłożyć -plebiscyt 

w Zagłębiu na parę miesięcy lub nawet rok. 
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Reprezentacje: 
Cieszyn, Rynek 
Bielsko, . Kolejowa H 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik -- Król. Huta 
Tatin, Góry — Lubliniec 
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przyznane równouprawnienie zbrojeń 


II 


rokowań utrzymanie stosunku 5:5:3 i zgadza 
się jedynie na drobne poprawki. Koła amery 
kańskie podkreślają, że przy obecnym stosu: 
ku sił morskich Japonja posiada wystarczają. 
cą flotę do obrony swych wód terytorialnych 
Sfery japońskie odpowiadają na ten zarzut, 
że również Stany Zjednoczone posiadają po 
zycję nie do zdobycia na swych wodach. Co 
się tyczy rządu angielskiego, to nie zajął on 
jeszcze stanowiska. Dziennik kończy swe wy- 
wody stwierdzeniem, że rokowania morskie 
mogą się rozbić o żądanie parytetu przez Ja- 
ponię, która grozi wypowiedzeniem traktatu 
waszyngtońskiego przed końcem b. r. t. j 
na dwa lata przed jego terminem. 
—0—— 


Krwawy nonad 


bandytów w Chicago 


NOWY JORK, 27. 10. (tel. wł.) W dnia 
wczorajszym ` bańdyci chicagoscy' dokonali 
znów zuchwałego napadu rabunkowego. Na 
jednej z ożywionych ulic Chicago porwali no 
wojorskiego handlarza diamentów, wsadzili do 
samochodu i mimo pościgu zbiegii za miasto. 

Tu zrabowali kupcowi brylanty wartości 
50.000 dolarów i znaczną ilość w gotówce. Pa 
dokonaniu rabunku wyrzucili go poprostu z pe- 
dzącego samochodu. Ciężko rannego znaleźli 
przechodnie w rowie przydrożnym. 


Burzliwe obrady kongresu radykałów 


Min. Herriot demonstracyjnie złożył mandat prezesa 


PARYŻ, 27. 10. Posiedzenie kongresu ra- 
dykałów miało przebieg bardzo burzliwy. Kie- 
dy jeden z delegatów zgłosił wniosek o zmianę 
dziennego sobotniego posiedzenia 


plenarnego kongresu, powstało wielkie zamie- 

szanie. Prezes Herriot oświadczył, że zrzeka 

się stanowiska przewodniczącego partji. 
Przed zamknięciem posiedzenia prezydium 


niu modłów kapłan otrzymał kulę w plecy i 
wpadł nieżywy do grobu. 

Okrucieństwa wobec duchownych uzupeł- 
niają napływające wciąż wiadomości o zni- 
szczonych i spalonych podczas wojny domowej 
kościołach. 

Przedmiotem specjalnych atąków rewolu- 


cionistów były klasztory. W Oviedo po nie- 
udałych szturmach ' wysadzono w powietrze 
klasztor razem z mnichami. Ponadto w ten 
sam sposób zniszczono dwa klasztory żeńskie, 
przyczem część zakonnic zginęła w gruzach, 
a część dostała się w ręce rewolucjonistów, 
którzy po shańbieniu wszystkie wymordowali. 


Lot Anglja= Australia 


dał zyski handlowe Holandii 


LONDYN, 27. 10. (tel. wł.) Wynik gigan- 
tycznego wyścigu Anglja — Austrałja ma już 
swoje praktyczne następstwa. 

Brytyjska izba handlowa wystosowała do 
rządu angielskiego memorjał, w którym doma- 
ga się usprawnienia służby lotniczej i wydat- 
nego skrócenia czasu lotu pomiędzy poszcze- 
gólnemi częściami wielkiego imperjum. 

Sukces Parmentiera i Molla na samolocie 


„Uiver* typu Douglas skłonił holenderskie linje 
lotnicze do natychmiastowego zamówienia w 
Stanach Zjednoczonych 10-cin tego rodzaju 
samolotów, z czego dwa wykonane będą w A- 
meryce, a pozostałe na zasadzie licencji ame- 


czone są dla obsługiwania linji Amsterdam — 
Batavia. 


AETS PILE 


Pułkownik -zamachowiec 


aresztowany w Wiedniu 


WIEDEŃ, 27..10. Władze bezpieczeństwa 
aresztowały powracającego z. Włoch byłego 
podpułkownika Percevica, którego po szcze- 
zólowem przesłuchaniu zatrzymano w aresz- 
cie. W mieszkaniu podpułkownika przeprowa- 
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dzono rewizję. Podpułkownik Percevic podej- 
rzany jest o utrzymywanie kontaktu z grupą 
terorystów chorwackich, która dokonała za- 
machu na króla Aleksandra I i franc. ministra 
spraw zagranicznych p. Barthou w Marsylii. 


rykańskiej w Holandji. Samoloty te przezna- 


kongresu ogłosiło następujący komunikat: 
„Prezes partji minister Herriot złożył do dy: 
spozycii kongresu swoje stanowisko prezesa, 
wychodząc z założenia, że mandat jego wy4 
gasł. Wobec tego jednak, że prezes Herriot 
jak i inni członkowie partji był wybrany na 
kongresie w Vichy na okres dwuletni, sprawa 
jego wyboru nie może być rozważana tego ro: 
ku. W konkluzji obrad nad polityką zagranicz- 
ną uchwalono rezolucję, w której postawione 
jest żądanie dalszej pracy nad zbliżeniem 
wszystkich narodów, ogólnego rozbrojenia kon. 
trolowanego i gwarantowanego, oraz zniesie. 
nią prywatnej fabrykacji broni i handlv 
bronią, 
—— 


Rośnie bezrobocie 
we Francji 


PARYŻ, 27. 10. (tel. wł.) W ostatnich ty- 
godniach bezrobocie we Francji stale się po- 
większa i w dniu 20 października ilość bezro- 
botnych urosła do cyfry 339.822. W porówna- 
niu z tygodniem poprzednim zanotowano 
wzrost o 5.771. 

—— 


Przy grze w nitke 


złamał nogę 


Ubiegłego popołudnia o godz. 17-tej w cza- 
sie gry w piłkę nożną na boisku w Janowie 
wywrócił się i złamał prawą nogę poniżej ko- 
lana 17-letni Koczur Rudolf z Janowa Miej. 
skiego. 

Przewieziono go do szpitala miejskiego w 
Mysłowicach, gdzie pozostał pod opicks. ls- 
karską. 
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ponika Fr ułośił z Waite 


Zeznanie, o jca. oskarżonego, 


zuaniach ich jakiś tłumiony żal do bratef 
stwa za zapraszanie bratanka na w 
do kuzynek, za wzbudzenie miłości u 
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WSZYSCY URZĘBNEICY F, B, I F, P, miaa 
otrzymac mają TES 


WARSZAWA, 28.10 W dniu 31 bm. odbę 
dzie się w Warszawie ostatnie posiedze 
nie zarządu głównego Fund. Bezrobo- 
cia przed likwidacją tej instytucji. De- 
kret o połączeniu Funduszu Bezrobocia 
z Funduszem Pracy ukaże się jeszcze w 
bieżącym miesiącu, poczem nastąpi no- 
minacja komisarza, który przeprowadzi 
likwidację Funduszu Bezrobocia, przeka 
zanie jego czynności Funduszowi Pra- 
cy oraz reorganizacię Funduszu Pracy. 

Jak słychać, wszyscy urzędnicy Fun 


duszu Pracy i Funduszu Bezrobocia o- 
trzymać mają wymówienia 

z dniem 1 kwietnia 1935r. 
poczem wszyscy niemal zaangażowani 
zostaną do zreorganizowanego Fundu- 
szu Pracy. Zmniejszenie personelu jest 
bardzo mało prawdopodobne, gdyż Fun 
dusz Pracy przeimie wszystkie dotych- 
czasowe funkcje Funduszu Bezrobocia, 
którego aparat administracyjny iest po 
szeregu redukcyj nader szczupły. 


LWÓW 2610 — Wczorajszy mej 
| 


rozprawy obiitował w wiele dramatycz 
nych momentów, zeznawali bowiem. ro- | ; 
dzice oskarżonego, dla których tragicz | oskarżonego, o której niestety nikt nie 
ny wypadek w Ksawerówce pozostał | wiedział ani domyślał się iei. Nieszczę- 
także. Śliwy strzał histeryka pogrążył w. smut; 
| ku į żałobie dwie kochające się rodziny» 


Staje przed sądem 55-letni. krzepki 
mężczyzna szczupły, niski, szpakowałty: 
Em. urzędnik skarbowy, nie mogąc wy 
żyć z emerytury, zdaje egzamin leśni- 
czy i obejmuje obowiązki leśniczego. 


tajemuiczą zagadką. 


Pierworodny syn Leszek po zdaniu ma 
tury był całą.i jedyną nadzieją ich życia 
— tymczasem znaleźli go w więzieniu 
za potworną zbrodnię. Czuć byłe w. ze 


y 


Zemsta odtrąconego. wielbiciela. 


Dom ukochanej: wyleciał: w: powietrze. 


Trzy tragedje miłosne. 


INOWROCŁAW 28.10 — Mieszkańcy 


miasteczka Pakość byli świadkami wiel 
kiego pożaru i wstrząsającego dramatu. 

Oto w nocy około godz. 2 rozległ 
się w mieście ogłuszający huk, który 
przebudził wszystkich mieszkańców. 
Jak się okazało wyleciał w powietrze 

dach domu 
p. Łuczaka przy ul. Szkolnej, poczem wy 
buchł gwałtowny pożar. - 

Przybyła straż pożarna wskutek sil- 
nego wiatru jak rówież nagromadze- 
nia ł< wopalnego maicriału nie mogła 
się uj rać z szalejącym żywiołem. W 
krótki 1 też czasie pastwą płomieni padł 
dom i oficyna. Dom na szczęście 

był niezamieszkany. 
gdyż Łuczakowie w przeddzień pożaru 
przenieśli się na czas remontu mieszka- 
nia do: oficyny. 

Podczas dogaszańia zgliszcz strażacy 
znaleźli zwęglone zwłoki młodego, czło 
wieka, z urwanemi nogami i pogruchota 
na ręką w której tkwiła wiązka napół 
spalonej słomy. 

Jak się okazało, były to zwłoki Mar 
celego Kozłowskiego, który od dłuższe 
go czasu kochał się w córce Łuczaków. 
Rodzice panny 

niechętnie patrzyli 


na zalecanki Kozłowskiego. 

Przed dwoma tygodniami Kozłowski 
powrócił z wojska z Bydgoszczy, gdzie 
służył w 62 p. p. i zażądał stanowczo 
odpowiedzi od rodziców swej bogdanki, 
a gdy mu odmówili, 

poprzysiągł zemstę. 

Zakradł się on krytycznej nocy na 
strych i zamierzał zapomocą dwóch do 
trzech granatów wysadzić dom w po- 
wietrze. Lecz granaty wybuchły przed- 
wcześniei. sprawca poniósł Śmierć. 

Panna Łuczakówna ocalała, gdyż no 
cowała.w oficynie, kiedy powstał pożar 
i zdołała się na czas, uratować, zaś p. Łu 
czakowie w krytycznym dniu wyiechali 
do Inowrocławia. 


NIEPRZYJĘTE „ODSTĘPNE". 

ZAMBRÓW 28.10 — Miasteczko Zam- 
brów zostało poruszone wiadomością o 
morderstwie, popełnionem na wdowie 
Helenie Penskiej. Znaleziono ją w miesz 
kania z poderżniętem gardłem. 

Natychmiastowe. dochodzenia. policyi 
ne doprewadziły do. wyświetlenia zbro- 
dni. y 
O.rękę Penskiej zabiegał nadarem- 
nie przez dłuższy czas, Leon Kulesza. 
Penska nie zwracała uwagi ną jego u- 
"czucia i postanowiła wyjść zamąż za 
niejakiego Żelechowskiego. Kulesza 
nie zrażał się tem: Dalej napastował 
Penską swemi oŚwiadczynami. 


Krytycznego dnia przybył Kulesza szkariatną wstęgą splamiła mech. Podczas 
do Penskiej i zastał tu Żelechowskiego. gdy Walkowski wił się w straszliwych bo 
W czasie rozmowy Żelechowski oświad | leściach na ziemi, zabójca w popłochu u- 


| 


mocnik szewcki, zastrzelił «z rewolweru: Zo- 
fje Gołucką, lat 22, również. ze. Zembrzyce, 
oddając do niej strzał w głowę w okolicę 
prawego ucha, a następnie sam popełaił 
samobójstwo z tegoż rewolweru. w skroń. 
Zwłoki denatów zostały zauważone do- 
piero o godz. 6.30. Przybyły na miejsce le- 
kąrz obwodowy dr. Komorowski stwierdził 
śmierć obojga, oraz zarządził ` przewiezie- 
nie zwłok do zakładu Medycyny sądowej. 
juljan Danek pełnił służbę w 2 p. lotni- 
czym w Krakowie do dnia 28 lutego br. i 
mia* zamiar po zwolnieniu go z wojska po 
ślabić Zofję Gofucką, córkę zamożnego go 
spodarza w Zembrzycach, czemu 
rodzice sprzeciwili się. 
Przy denatach znaleziono koresponden- 
cję, z której wynika uplanowanie współnej 
śmierci. 


porwał brzytwę leżącą na stoliku, rzu- 
cil się na Penską i poderźnął jej gardło. 
Ciężko ranna miała jeszcze. tyle siły, 
że owinęła sobie szyję ręcznikiem. 
Wskutek upływu krwi, omdłała i zmar- 
ła następnie w chwili gdy Żelechawski, 
który wrócił z wódką, podniósł alarm 
i pobiegł po lekarza. Świadkami strasz 
liwego mordu były dzieci ząamordowa- 
nej i iei, matka 80-letnia staruszka: 
Kulesza po dokonaniu straszliwego 
czynu, uciekł, ukrywał się przez kilka 
godzin, a następnie oddał się w ręce po 


licii. 
DWA TRUPY 
KRAKÓW 28 października. — W Parku 
Dra Jordana na ławce obok pomnika, fulja 
na Danek, lat 25 ze Zembrzyc, pow. Wa- 
dowice i tam zamieszkały zZz zawodu po- 


Specjalne zniżki kolejowe 

w związku ze. >więtem Niepodległości. 
WARSZAWA, 28.10 Dowiadujemy się, że wj cych się w tym czasie do stolicy. 
związku z dorocznemi uroczystościami świę Zniżki będą miały charakter indywidu- 
ta niepodległościowego w dniu 11 listopa- | atny tj. możną będzie jechać każdym z po- 
da w Warszawie, przyznane będą specjal-| ciągów zóążających do Warszawy, a nie 
ne zniżki kolejowe, dla pasażerów udają-| pociągami specjalnemi. igre 


ktrsownik, zastrzelił berobotnoy 


Z Bydgoszczy. donoszą: miono wydział śledczy w Bydgoszczy. 
W. lesie pod Łążynem w powiecie byd. Jednocześnie  dyżurujący it 
goskim oddalonym około 7 km. od Nowej | posterunku w Nowejwsi Wielkiej wyjechał 
wsi Wielkiej, popełniony został krwawy | z Kasprzakiem do Łążyna. Walkowski, mi 
mord, który postawił na nogi y mo znacznego osłabienia spowodowanego 
całą policję bydgoską upływem krwi, był jeszcze na tyle przyto- 

Niejaki Wacław Walkowski 21-letni bez | "my, by potwierdzić prawdziwość zezna- 
robotny pracownik rolny, zam. w powie- | "ia Kasprzaka. Sprowadzono furmankę 
cie inowrocławskim, przybył w.. gościnę! Którą odwieziono  rammego do szpitala w 


do swego ciotecznego brata, Włądysłąwa | Bydgoszczy. W. drodze stan ' Waikowskie- | 
Ma 


Kasprzaka w Nowejwsi Wielkiej, który. ró | $ 
wnież od pewnego: czasu znajdował się w 
bardzo krytycznem położeniu. matecjaliem. 

Pod wieczór Walkowski z Kasprzakiem 
wyjechali. rowerami do. lasu pod Łażynem, 
by nazbierać tam chróstu na opał a ewen- 
tualnie 


znacznie się. pogorszył. 


U bram w Bydgoszczy ranny znajdował 
się już w agonji. Do szpitala przewieziono 
stygnące zwłoki. 


Wstępne dochodzenia idą w dwóch kie 
runkach: Albo  Walkowski padł ofiarą 
krwawej zemsty na tle jakichś osobistych 
nieporozumień, albo też, strzał był raczej 
przypadkowy i oddany został przez jedne 
go z licznych w lasach podbydgoskich kłu 
sowników. Sądząc że strzela do zwierzy- 
ny, kłusownik zabił człowieka. 


wykopać kilka pniaków. 

Żaden z nich nie przypuszczał. że wyciecz 
Ka ta zakończy się tragicznie. 

W. chwili bowiem. gdy obydwaj znaleź- 
li się w leśnym gąszczu i rozclądali się. za. 
pniakiem, nadającym., się do. wykopania, 
nagle padł z krzaków, strzał, Wystrzał był 
przedziwńie celny, Walkowski ` ugodzony. 
kulą w brzuch zwalił się jak kłoda na zie 
mię. Z rany sączyła się obficie krew, która 


czył Kuleszy, że jego starania są bezna.j ciekł. Kasprzak wyraźnie zauważył sylwet 


dzieine i prosił go, żeby zaprzestał dal- | kẹ jakiegoś mężczyzny, 
szego nachodzenia, Penskiei. Ofiarował | za drzewami uciekał w głąb lasu. Kasp- 


mu nawet 40 zł. weksiem i 8 złotych go 


tówką 4 k; 
tytułem „odczepnego . 


się namówić i Z 


lesza pozornie dał 
s a wręczył Żelechow. 


otrzymanej gotówki 


skiemu 3 zł., posył 


Kiedy 7% ajachnwski Kulesza 


* «szedł. 


p 


ając go po wódkę. który mieści się w Nowejwsi Wielkiej. 


Z Kalisza donoszą: 

Kursujący na linji Wieluń — Ostrów — 
Kalisz autobus. „Mewa“ własność przedsię- 
biorstwa Janczewski i S-ka z Kalisza uległ 


który kryjąc się 


rzak zdawał sobie doskonale sprawe z 
grozy sytuacji. Przykrył więc kuzyna na- 
rzutką, ranę doraźnie  opatrzyż, poczem 
sam wsiadł na rower i pośpięszył do naj- 
bliższego posterunku policji państwowej, 


cami. Przyczyną katastroiy było pęknięcie 
drążka sterowego, wobec czego szofer 
Gvglas stracił 

O zabójstwie telefonicznie powiado- panowanie nad maszyną. 


Ranny zmarł ma wozie. SER 


policjant, z | 


rozticiu pomiędzy Antoninem a Przygodzi- | czyka. Poranionych i pokaleczonych WE ; 


Dziś bez posady. 
, Kochał syna a scysje jakie miewał 4 
żoną były spowodu niego. Żona była. ostrą 
on był zwolennikiem łagodnego wychowa 
nia. Podobnie jak żona stwierdza, że Lei 
szek był chorowity, dostawał ataki, które 
świadek brał za. epileptyczne i ukrywał 
przed żoną. Po 6-tej klasie syn chciał 
wstąpić do klasztoru Karmelitów; 
ale ojciec odradził mu, chciał' by. zdał matt- 
tę. Nie był przeciwny: teologji, «ale: 
również by odsłużył wojsko, choć mu. tego 
nie radził, Niech syn sam 0 sobie decydujć* 
Starał się. dostać do: Seminarjum dachowe 
go w Krakowie ale go nie: przyjęto: 


Chciał być zdala od ludzi. y- Z bratem Z. | 


Ksawerówki żył ,w dobrych stosunkach i cie” 
szył się, że syn przebywa na świeżem po 
wietrzu, co. dia jego zdrowia było pożądaney 
Q miłości syną nic nię. wiedział i nie. przew 
czuwał, że mogłoby coś. takiego nastąpić 
W rodzinie żony i jego były wypadki chorób | 
umysłowych, nagłej Śmierci i samobójstwa 

Skolei odczytano stosy dokumentów i ze”, 
znań przesłuchiwanych w śledztwie świad, 
ków. Tak w bursie, jak w szkole wystawio”j 
no mu dobre świadectwo, Był pilny, a brak 


„zdolności. 


pokonywał pracowitością. 


„W. klasie piątej otrzymał złe Obyczaje i świa-} * 


dectwo odejścia. Oskarżony tłumaczy, że pó* | 
darł w oczach prolesora dziennik, klasowy | 


Był dobrym żałnierzem i: przełożeni+w0% | 


łali: „ksiądz, a dobry żołnierz”. WU szkole! 
podchorążych uchodził za blagiera, mówiono? 
„buja, jak Figura”, Był skryty i czesto zapa”. 
dał w zadumę, RA 
Wkońcu odczytano orzeczenie. odasi i 
łu dla. psychiatrów. Centrum wych. sati 
tarnego w Warszawie, gdzię. oskarżon%" 
pozostawał ua. badaniu. przez 2 miesi4” 
ce. Otóż znawcy orzekli, że _ oskarżony 
jest zdrów umysłowo, jeduakże obciąż0! 
ny dziedzicznie neuro- psychepatycz k 


o silnym charakterze histeryczny m: 


W. chwili. popełnienia. czynu zdawał 
sobię sprawę z tego, co robi, Do w 


„wojskowej wcale się. nie nadaje i 


syiikowaiio ga do kategorii E. 
Zapytani o zdanie obecni na safi znaWi 


cy- psychiatrzy oświadczyli, że musz% 
oskarżonego jeszcze zbadać, wobec czej 


go przewodniczący odroczył rezpraw* 
do poniędziałku godz. 8 rano, 


Najwieksze Ubezpieczalnie 

Z ogólnej ilości 1,701.838 osób ubezpić) 
czonych Obecnie w ubezpieczalniach ci 

9% 

ubezpieczonych, na Łódź — 155.152, a 
Kraków — 88.281, na Lwów — 16,211, 54 
na Wilno, — 36.621, na Bydgoszcz — 31% 
na Lublin — 31149, na Gdynię — 2 


Społeczne. 
łecznych przypada na Warszawę — 
Sosnowiec — 68,564, ną Poznań — 65.7 
ad 
ubęzpieczonych. j 


KRZYK W AUTOBHSIE: 


„Mewa“ wpadła. do. rowu, 


tek 
Autobus stoczył się do rowu. r 


rozbicia się szyb niemal wszyscy P pial, 
rowie: zostali. poraniemi: odłamkami | 
Jeden z pasążęrów doznał złamania "tg. 


lekarz z Ostrze570 do”! 


tastrofie opatrzył i 


Ofiarami katastrofy byli przeważnie 8 
wscy kupcy. KC 


ud . 283 


D 


à PRAGA, 27. 10. Na wiosnę b. r. znaleziono 


dy, Szynach w pobliżu jednego z praskich 
i brców zwłoki jakiegoś mężczyzny. Śledz- 
0 pelicyjne wykazało, że były to zwłoki 


iza Karola Brosziata z Berlina, Na pod- 
>; orzeczenia lekarzy sądowych, którzy 
o" adzili sekcję zwłoł. został on pogrze- 
ha żydowskim cmentarzu, ponieważ miał 
tikie gznaki pochodzenia żydowskiego. Za- 
lademic wtedy urzędowo poselstwo nie- 
| ieekię w Prak o. pogrzebie. 
tp, becnie jednak pose!stwo niemieckie w Pra- 
N Iwi iadó mito policię że zmarły był katoli- 
Nn + | ze pochowano go na cmentarzu żydow- 
KZ Adocznie przez pómyłkę. Brosziat był 
em oddziałów szturmowych S. A. i u- 
w bk wietniu z Niemiec. W Pradze popel- 
sia bójstwo z obawy, aby nie odstawio- 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
ip ZACH. bezsenności, złem samopoczuciu, po- 
y "iu należy "natychmiast zastosować 
de dowani przy tych dolegliwościach Śro- 


gre 


b de Sądem Grodzkim w Katowicach od- 
? Sie ał w dniu wczorajszym Karol Kubecki 
Won Emianowie oskarżony o trudnienie się za- 
“OWO kradzieżami rowerów. Rowery. zdo- 
drogą kradzieży oskarżony przerabiał i 
TVwa! marką państwowej fabryki rowe- 
*-lcznik* a następnie sprzedawał je jako 
Tv. reklamowe po bardzo, niskich cenach. 
ehwili gd ypolicja przystąpiła do aresz- 
g0, oskarżony z całą bezczelnością 
ŻE est się podrobionemi dokumentami. 
Stą arez, Brzedstawicielem tej firmy i rowery do- 
BR mu firma. 
Maska, adzone śledztwo w tem kierunku zde- 
sy go jednak jako złodzieja. 
Wczorajszej rozprawie oskarżony do 
ę przyznał i wyjaśnił, że był bez za- 
akim sposobem zarabiał na życie. 


"Daf 


| winy 
lęcją ; 


te aska Straż Graniczna może się poszczy- 
; k*Ym sukcesem. Oto przy ul. Moniuszki 
atowicach zlikwidowała ostatnio obserwo- 
A Drzez długi czas melinę przemytniczą. 
dynię Wiek podczas rewi izji zdołano zająć je- 
i Większą partię łańcuchów rowerowych 
Sę,DÓWEk do rurkowania włosów, Sukces 
żę i jest większy znacznie z tego powodu, 
dota następstwie długotrwałych obserwacji 
Mpa oną ustalić tak przemytników, jak i 
działających kupców. 
taze im poniekąd szefem przemytników a za- 
¢y „, Odbiorca towaru okazał się mieszkają- 
kę, z” ul. Kochanowskiego 11 Kurt Elhar, 
Na Drzy ul. Ligonia posiada skład kolo- 
dzem. Wymi ieniony posługiwał się znanymi 
ke tnikami Stefanem Jakubowskim oraz 
hdrem Pietrzakiem z Katowic (ul. Fer- 


Ajn. része świadczń bardzo przykro o prze- 
kie o ych tendencjach wśród kupiectwa ślą- 
ti” Czy nie byloby wskazanem, by orga- 
kupieckie napiętnowały publicznie ten 


Eo Podobnie Straż Graniczna przytrzymała Jó- 

ky Ubielosa z Shropaczowa, który miał u- 

| ke Dod bluzą 48 sztuk inhalatorów kieszon- 
A pochodzenia niemieckiego. 

g0 samego losu doznał też Moszek Ro- 


„Rarytas się MSZA 


ATOWiCKI TEATR REWJI „RARYTAS“ 
OWstająca placówka literacko-artystycz- 
Ne 19. 3 mieścić się będzie przy ul. Stawo- 
ki W szybkiem tempie przybiera swe wła- 
Mre licze, Od rana do późnego wieczora 
KA Draca przy przebudowie. Teatr będzie 
K aWde pięknie urządzony. Scenę buduje 
lug najnowszych wymogów techniki. 
Wanie elektryczne w całym budynku za- 
Dubliczności miłe ciepło. Jednem sło- 
»Xarytas*, 
Mang, awy dotyczące strony artystycznej trzy- 
4 przez dyrekcję narazie w wtajemnicy. 
Ym razie jesteśmy dobrze poinformo- 
' Że Praca wre gorączkowa, a ponieważ 
ctwo artystyczne spoczywa w rękach 
F Pilarskiego juniora, więc jesteśmy 


że premjera inauguracyjna będzie 
4 evia”, 


Nw 


Yai, 


*— wodę gorzką Frańciszka-Józeła - . rodzinie po przebraniu zwłok koszula zmar- 
Robił konkurencję państw. iabryce 


kradzione rowery przerabiał na „Łnczniki 


Melina przemytnicza na 


nakryta w Katowicach przez Straż Graniczną 


„NOWY CZAS* — 


no go spowrotem do granicy niemieckiej. 
Poselstwo niemieckie w Pradze prowadzi 
obecnie pertraktacje z żydowskiem towarzy- 
stwem „Chewra Kadisza* o wydanie zwłok. 
Towarzystwo żąda jednak zwrotu kosztów po- 


aara MYĆ OPR CZY YA 


28 października 


Spór o zwłoki obrzezanego hitlerowca 


pozrzebanego na żydowskim cmentarzu 


grzebu i wydatków na ekshumacię zwłok. Na- 
razie niewiadomo, jak ten spór się skończy 
i szturmowiec hitlerowski spoczywa jeszcze 
ciągle między Żydami. 

——J—— 


Nareszcie możecje gólić 
się w górach bez pendzia 
mycia i wody 
OWOCZESNYM krenem 


BARBEG 


Wytwórca; Aplekarz į Do nabycia w drog 
ranez i. Ska, Blalsko | rjach 1 periumerja 


Cena dużej iuby; zł 2.10 


Nieszczęśliwy wypadek czy ponura zbrodnia 


na Strzelnicy Kolejowego P. W. w Katowicach 


Sensacyjne wyniki sekcji zwłok śp. Przybylskiego 


W związku ze zgonem 44-letniego kolejarza 
Przybylskiego na strzelnicy Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego przy dworcu towaro- 
wym w Katowicach, który uczestnicząc w za- 
wodach o odznakę strzelecką miał umrzeć 
skutkiem udaru serca, poczęły krążyć pogło- 
ski, że śmierć ta nie była bynajmniej przy- 
padkową, ni też następstwem anewryzmu. Po- 
nieważ w dodatku okazało się, że zwrócona 


W toku przewodu sądowego słuchani świad- 
kowie zeznali jednak, że oskarżony pieniądze 
przetrwonił, 


łego wykazuje Ślady przestrzału, władze za- 
rządziły ekshumację zwłok śp. Przybylskiego. 

Po ekshumacji, którą zarząqzono wczoraj- 
szej soboty, lekarz powiatowy dr. Kołoczek 
wespół z dr. Heckiem przeprowadzi! -ekcję 
zwłok w obecności sędziego śledcz. dr. Zdan- 
kiewicza i kom, Brodniewicza. 

Sekcja potwierdziła krążące pogłoski, bo- 
wiem okazało się, że śmierć nastąpiła skutkiem 
przebicia serca kulą. 


Sąd wobec tego wymierzył mu surową ka- 
rę, mianowicie skazał go na 16 miesięcy wię- 
zienia, 


Afera adw. Chorzelskiego 


zatacza coraz szersze kreci 


W$tzorajszej soboty sędzia śledczy dr. Kru- 
piński przesłuchiwał przez kilka godzin prze- 
bywającego w więzieniu śledczem pod zarzu- 
tem niedopuszczalnych machinacji przy prze- 
targu publicznym u księcia Pszczyńskiego oraz 
fałszowania dokumentów adwokata Chorzel- 
skiego. 

Potwierdza się pogłoska, że w związku z 


zenbłat z Warszawy, któremu odebrano fitze- 
mycone 5 kg kamieni do zapalniczek oraz sto 
cygar. Dużo go to będzie kosztować. 


aresztowaniem i osadzeniem w więzieniu adw. 
Chorzelskiego, wpłynęło do prokuratora szereg 
dalszych doniesień, zawierających b. poważ- 
ne zarzuty. 

Szczegóły afery adw, Chorzelskiego trzy- 
mane są jednak ze względu na dobro docho- 
dzeń przez władze sądowo-Śledcze w ścisłej 
tajemnicy. 


ul. Moniuszki 


Podobnie na gorącym uczynku przemytu 
roweru oraz większej ilości zakazanych medy- 
kamentów przytrzymano Karola Widerę. 


Gdzie ten nikczemnik 


co zostawił dziewczynę ma pastwę losu 


Ostatnio skierowano doniesienie karne prze- 
ciw 25-letniej uwiedzionej przez jakiegoś szu- 
brawca Agnieszce Laskównie z W. Hajduk 
i przeciw jej matce, które zawiniły, że w na- 
stępstwie niewłaściwej opieki przy porodzie 
zmarło dziecko. 

Jest to przykry wypadek, który, według 
nas, nakazuje współczucie uwiedzionej, która 
krępowana z jednej strony wstydem, a z dru- 


giej brakiem Środków materialnych. nie dopa- 
trzyła wszystkiego. 

Faktem jest iednak. że nie miała zamiaru 
pozbawić dziecka życia, ale jako dobra mat- 
ka doprowadziła do narodzin. To też należy 
rozpatrzeć. 

Sądzimy, że w pierwszym rzędzie na kry- 
minał zasługuje nieodpowiedzialny ojciec dzie- 
cięcia. 


X 


i 


W habicie mnicha 


grasował sosnowiecki oszust 


Przed Sądem Okręgowym w Rybniku od- 
powiadał wczoraj Mieczysław Wolkowski z 
Sosnowca. Oskarżony od lipca do grudnia 
1933 roku przychodził do różnych łatwowier- 
nych mieszkańców wiejskich w sutannie mni- 
cha i zbierał składki na odprawiane msze Św. 
w pewnym klasztorze krakowskim. W taki 
sposób nabrał on cały szereg osób na kwotę 
przeszło 3.000 złotych. 


W czasie przewodu sądowego stwierdzono, 
że oskarżony już raz za podobne przestępstwa 
był karany na półtora roku więzienia i natych- 
miast po zwolnieniu. go z więzienia prowadził 
w dalszym ciągu ten proceder. 

Sąd skazał go tem razem na 3 lata wię- 
zienia. 

e aae 


Sezon na bieliznę 


Uważać na strychy! = 


Na gorącym uczynku usiłowanej: kradzieży 
bielizny ze strychu domu przy ul. Granicznej 
5 w Katowicach przytrzymano Kazimierę Mo- 
rus lat 23 zam. w Barakach przy ul. Granicz- 
nej w Katowicach. Udowodniono jej również 
kradzież bielizny ze strychu na szkodę Aks- 


mana Jana z Załęża, przyczem skradzioną bie- 
liznę odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń sprawczy- 
nię zwolniono, a doniesienie skierowano do 
włądz sądowych. y 


SC 


ZART 


Składajcie ofiary na rzecz powodzian E 


na konto P. K. O. 315.500 
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Wobec powyższego «wdrożono energiczne 
dochodzenia celem wyświetlenia w jakich oko- 
licznościach i przez kogo nastąpiło śmiertelne 
zranienie śp. Przybylskiego, oraz ustalenia 


przyczyn wprowadzenia władz w błąd przez 
podanie nieprawdziwych okoliczności co do te- 
go zgonu i osób, które tego się dopuściły. 

Niewątpliwie najbliższe godziny przyniosą 
miał tu miejsce nieszczęśli- 
też ponura zbrodnia. 


rozwiązanie, czy 
wy wypadek. czy 


BLOCK i BRUN S, An ui. 5 Maja 15,-F. KOLBAN, 
Gen. Zajączka 20 i PANSTWOWE ZAKŁADY TELE: 
ł RADJOTECANICZNE, Warszawa, Grochowska 30 


Wicewojeweda 
solenizantem 


Dzisiejszej niedzieli, 28 b. m. obchodzi p 
wicewojewoda śląski dr. Tadeusz Saloni swo- . 
je imieniny. Z okacji tej wszyscy naczelnicy 
wydziałów Śl. Urzędu Wojewódzkiego z p. na- 
czelnikiem wydziału samorządowego i kierow- 
nikiem biura Śląskiej Rady Wojewódzkiej dr. 
Dworzańskim złożyli solenizantowi życzenia 


Policia ma nos 


W czasie od 12 — 15 b. m. nieznani spraw: 
cy z terenu budowy domków w Piaśnikach 
skradli kolejno 6 sztuk dźwigarów, wartości 
150 złotych. 

Niewatpliwie byli to złodzieje żelaza, któ. 
rzy pragną się na pewien czas pozbyć towaru, 
wszystkie dźwigary zatopili w pobliskim sta- 
wie, 7 

Ale i tam znawstwo psychologji złodziej- 
skiej naprowadziło policję. 

PLANE WERE 


„Bluszcz 


Nr. 43 „Bluszczu* rozpoczyna artykuł „Na- 
sze niedołęstwo* przez N. J. z cyklu „bolączki 
inteligencji". Poezja „Klonowy liść“ Stefana 
Pomera, interesujący fragment „Pojednanie“ 
Zofji Nałkowskiej. „Kurpie“ barwny feljeton 
krajoznawczy Hanny Mortkowiczówny, syl- 
wetka Janiny Strzeleckiej z cyklu „Kobiety na 
stanowiskach kierowniczych“ przez S. P, O. 
„W Palestynie“, korespondencja L. Ch. „Swoje 
kartofle", reportaż z działek dla bezrobotnych, 
przez Stefanję Podhorską-Okołów. „Z tea- 
trów* przez S. P. O. „Z ubiegłego tygodnia" 
przez H. N. i bogato ilustrowane aktualja poli- 
tyczne i kobiece wypełniają dział społeczno- 
literacki. 

W dodatku: „Wychowanie i szkoła* mamy 
prace: „Mama nie ma czasu* Janiny Strze-. 
leckiej, „Współpraca rodziców ze szkołą* Wa- 
cławy Kiślańskiej, „Społecznicy z pierwszej 
gimnazjalnej“ Marji Ankiewiczowej. 

W dodatku „Nasz lekarz“: „O ciśnieniu 
krwi“ przez dr. J. E. i „Łojotok“ przez dr. Zo- 
fię Rostkowska. 

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla“: 
ny jesienne“, 


„Mali- 
„Kwiaty pokojowe w  listopa- 
dzie”, „Tępienie pasożytów roślin pokojo- 
wych“, „Maść do leczenia większych tan“ 
przez Marję Dąbrowa. 

W dziale: „Dom i gospodarstwo”: „Targi 
ogrodnicze i pobory gospodarskie w Poznaniu” 
przez Zofję Karczewską, „Mięsoznastwo* przez 
Wandę Dobrzańską i „Przepisy gospodars? 
przez Melbe, 


Sfr. 4” 


Mowa premjera przez radjo 
przed otwarciem sesji Sejmu. 


WARSZAWA, 28.10 (Tel. wł.) 


spodarczej rządu obecnie spodziewać się nie 


W kołach. politycznych przewidują, że o-| należy. 


twarcie sesji sejmowej nastąpi w pierw- 


Natomiast, jak słychać, jeszcze przed, o- 


szym tygodniu listopada, najprawdopodob- | twarciem sesji parlamentarnej p. premjer za 


uiej we wtorek 6-go przysziego miesiąca. 
Na pierwszem plenarnem 
Sejmu, minister 


posiedzeniu, | 
skarbu, jak to się dzieje | nie niejako sprawozdanie z prac rządu w 


pewne w dniu 1 listopada wygiosi przemó- 
wienie przez. radjo; w. 5'órem, zawarte, zosta. 


rok rocznie, wprowadzając budżet, wygłosi | ostatnich miesiącach i przedstawione będzie 
większe przemówienie, t. zw. expose budże | zestawienie, które z konkretnych zapowie- 
towe. Expose p. premjera prof. Kozłowskie |dżi p. premjera zrealizowano i w jaki spo- 
go, który w sierpniu r.b. zobrazował już w |sób zostały zrealizowane, 


swojem przemówieniu wytyczne polityki, go 


„NOWY CZAS” 28 paźzdzietnika; 


Autor listów z pogrólkami fmi 


BEGA wpadł w ręce policji. 


Tomaszów Mazowiecki 28.10 — Do 


miejscowych władz bezpieczeństwa 
zgłosiło się kilku obywateli okolicznych 
między innymi p. Ożarski z Glinika, z 
tem że od pewnego czasu otrzymują li- 
sty z pogróżkami i z żądaniami złożenia 
większej sumy pieniędzy w oznaczonem 
miejscu. Po listach obywatele otrzy- 
mali list ostatni kategorycznie domaga- 
jący się złożenia okupu, w razie prze- 


Wszystiemu winien przyrost ludności. 


Nowe idee państwa Wschodzącego Słońca. 


Narodowy socjalizm japoński. 


(Koresp. wł. 

Tokio. w październiku. 

Od kilku lat dokonywuje się w spo- 
łeczeństwie japońskiem ferment, ogar- 
niający coraz szersze kręgi. Wyraża Się 
on przedewSzystkiem w propagowaniu wy 
bujałego nacjonalizmu i potępianiu kapi- 
talizmu i demokracji. Ma więc potrochu 
e COŚ Z narodowego socjalizmu niemiec 
kiego i komunizmu bolszewickiego, iako 
też i z faszyzmu włoskiego. Niektórzy na 
zywsją ten ruch „cesarskim  komuniz- 
men“, jakoże wszystko w Japonii, na- 
wet nażbardziej skrajne prądy, łączy się 
nierczerwalnie ze „świętą“ osobą Mika- 
da. en neo-socjalizm japoński o spe 
zyficznych cechach wschodnich charak 
tery: uje się przedewszystkiem odwró- 
ceniem się od burżuazyjnego liberaliz- 
mu i demokratycznych instytucyi, iden- 
tyiikowanych prywatnym kapitalizmem 
Aczkolwiek ideały tego nowego. ruchu 


` sa rewolucyjne, jednak wśród jego za- 


wrotu do japońskiej tradycji starych ha 
seł z , hasło czystości kultural 


ei. 

Ideolodzy „cesarskiego komunizmu‘: 
twierdzą, że restrauracja Meidzi z roku 
1868 nie osiągnęła całkowitego powodze 
nia- Odrestaurowała ona w pełnym bla 
sku potęgi. cesarski tron japoński, ale za 
szkodziła Japonii, wprowadzając do niej 
zachodni. kapitalizm i metody zachodniej 
polityki. Przez nie to Japonia zboczyła 
z tej drogi, którą jej zakreśliła tradycja 
i rasa japońska. Należy usunąć zachod- 
nie „nowinki* i odbudować naród na 
rodzimych podstawach. 

Takie są zasady kulturalne neo-socja 
lizmu japońskiego, jego zaś zasady spo- 
łeczno-ekonomiczne wyrażają się mniej 
więcej w następujących hasłach: 

1) Zniesienie. parlamentaryzmu, będą 
cego źródłem nądużyć ze strony politycz 
nych. partyj. 2) Utwierdzenie dyktatury, 
zgodniej z duchem wschodnich narodów. 
4) Cesarz. będzie reprezentantem narodu 


Belesne niep 


4) Głosowanie odbywać się będzie we- 
dług rodzin, z prawem głosu dla głowy 
rodziny. 5) Ograniczenie prywatnej wła 
sności. Majątki powyżej 1 miljona jen 
ulegną konfiskacie, Przedsiębiorstwa z 
kapitałem powyżej 10 milionów jen ule- 
gną nacjonalizacji. Ważniejsze gałęzie 
przemysłu ulegną nacjonalizacji. 6) Kry 
tyka polityczna — niedozwolona. Opo 
zycja — surowa karana. 

Nowa ta ideologia „socializmu* ja- 
pcńskiego, przez który przebijają wszy 
stkie współczesn prądy _europeiskie. 
wyszła że sier rolniczych, gdyż w po- 
równaniu z kapitalistami i nową burżua- 
zją. położenie rolników w Japonii jest 
istotnie najgorsze: Oni to właśnie są naj 
większymi wrogami europeizacji Japo- 
nii, uważają bowiem, że przez europejski 
komercjalizm miasta japońskie rozwinę 
ty się kosztem wsi, która. zupełnie upa- 
da. Domagają się wiec zniszczenia pluto 
krscji i politycznych partyi, jako nai- 


Z portu gdyńskiego. 


Do Gdyni zawinął angielski statek „Titan“ 
jakie dotychczas znalazły się 


orozum enie. 


Min, Marquet. o robotnikach cudzoziemskich we Francji, 


(Koresp, własna 
Paryż w październiku. 


Paryski dziennik „Le Jour“ prowadzi o0- 
strą kampanję za. ograniczeniem licznych 
robotników cudzoziemskich we Francji. Mię 
dzy innemi pismo to zwróciło się niedaw- 
no w tej sprawie po wywiad do ministra 
pracy p. Marqueta. 

Wywiąd ten ze względu na jego charak 
terystyczną treść wart jest, by zapoznała 
się z mim. szersza opinja publiczna w Pol- 
sce. 

Na wstępie swego artykułu. — wywiadu, 
jego autor zaznacza, że bezrobocie zwięk- 
sza się we Francji z każdnym dniem. Tu 


przytacza takie liczby: w Paryżu 156,206 roj 


botników Tfancuskich jest bez pracy WwoQ-- 
bec 230.000 pracowników  cudzoziemskich, 
którzy pracują. Na prowincji 325,000- bezro 
Lotnych francuskich i 840,000 pracowników 
zagranicznych. 

I ty odrazu na wstępie trzeba wykazać 
nieścisłość jaka popełniona zostala, przy po 
ównaniu liczby zarejestrowanych bezrobot 


nych na prowincji i liczbą rzekomo zatrud 


nionych robotników cudzoziemskich, Autor 
artykułu-wywiadu, mówiąc bowiem. o Pary 
żu wymienia liczbę bezrobotnych w Pary 


"wiście wywołać fałszywe wnioski 


żu i okolicy, aa jednak, mówiąc o 
prowincji po raz „uwzględnia tę liczbę 
w wyliczeniu bezrobotnych Francuzów na 
prowincji. Takie „nieścisłości“ muszą oczy- 
wśród 


francuskich czytejników „Le Jour“. 


Minister Marquet, zapytany, co mą zar- 
miar robić w związku z aktualną sprawą. 
wydalenia robotników. cudzoziemskich Z 
granie Francji, odparł że sprawa ta. jest. 
jego wielką troską, lecz że w realizacji pro 
jektowanych reform w tej dziedzinie, stoją 
mu na przeszkodzie: „bezwład opiaji, pra-- 
codawców i robotników francuskich i trud 
ności dyplomatyczne”. 

Komentujac dalej „bezwład opinji francu 
skiej“ minister przytacza, że w konferencji 
jaką miał w tej sprawie z pracodawcami 


francuskimi, natknął się. ną 40 proc. obojęć|, 
ności i 60. proc inieresu, Bo robotnicy. zagral, 
niczni zadawalają się o wiele gorszemi, wa, 


runkami pracy od. robotników francuskich, 


— Co się zaś tyczy tych ostatnich —Czy 
tamy dalej w wywiadzie ministra Marquet, 
to p. m dowody zupełnego niezrozumic 
nia niebezpieczeństwą, jakie im grozi. Tu 
przytacza minister charakterystyczny przy 
kład, który — wbrew intencji autora — uwi 


gorszego zła ich wyspiarskiej ojczyzny. 

Ideologia japońskich neo-socjalistów, 
proklamująca nierozerwalność socjaliz- 
mu z nacjonalizmem, zyskuje w Japonii 
coraz więcej zwolenników. Pochlebia 
ona jednocześnie nacjonalistycznym in- 
styktom Japończyków, wyższości ich ra 
sy i narodwi budzi nadzieję poprawy by 
tu wśród zbiedniałeji ludności wiejskiej 
i bezrobotnej młodzieży miejskiej. Waż 
niejsze jest jednak może to, że do nowej 
tej organizacii garną się również i ofice 
rowie armii cesarskiej. i 

Za całym tym nowym ruchem, jak 
zreszą za każdym ruchem w Jeponii i 
za keżdem jej posunięciem politycznem 
kryje się największe zło Japonii — prze 
ludnienie. Wszystko, cokolwiek się dzie 
je obecnie w Japonii, nie da pożądanych 
wyników, dopóki nie znajdzie się reme 
dium na gnębiący państwo Wschodzą- 
cego Słońca przerost ludności. 


RRES Se 


Jest, to: największy ze statków towarowych 
w porcie gdyń skim. Posiada on. 148, m. długości, 18 m. 
szerokości, 9,035 t. pojemności. 


| |dacznia, jak absurdalnem jest gowa 


jakoby cudzoziemcy odbierałi chleb Francu 
zom: 

„Pewna firma obuwia iio] 
zakłada fabrykę w Strasburgu. Mamy w Li 
moges, Fougeres, Romans sur Isere tysiące 
bezrobotnych z branży obuwniczej. 

Byłyby miejsca dia nich w Strasburgu, 
Proszę jednak tylko pomyśleć: zaledwie 17 
z nich chciało się przenieść. Jedni powie- 
dzieli: trzebą się przenosić. Inni znów po- 
wiedzieli: wie się, co się mą tutaj, a czy wia 
domo, co się będzie. miąło tam2.,' 

Robotnik. polski nie pyta, co będzie miał 


„tam“. Jedzie, pracuje. ciężko i uczciwię za |. 


liche wynagrodzenie — podczas gdy, Fran- 
cuz woli brąć mogi dla bezrobotnych i 


narzekać, że „cudzoziemcy mu chleb odbie | 


rają”. 

Dalej minister oświadcza, że w ostatecz 
nem zlikwidowaniu sprawy, robotników ct- 
dzoziemców, a mianowicie w odesłaniu ich 
do krajów macierzystych stoją mu ogrom- 
nie na przeszkodzie stosunki dypiomatyczne 
1 tak. przed zajściem w kopalni Eskarpeile 
domagał się on odjazdu. 6 tys. Polaków. 

„.„. Wielki: hałas w ambasadzie. polskiej, 
Ambasador polski przyszedi, do. mnie, wska 
zuje mi na trudności, jakie powstaną, gdy 
popsują się. dobre. stosunki. Francji i Polski. 


Pan Bathou interwenjuje. Alarmuje. się panej; 


Dousmergue — Polacy zostają U nąs", 
Niewiadomo, co sądzić o wymienionej 
przez Ministra Maraueta liczbie 6 tvs. robot 
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ciwnym bowiem nieznany autor listu 
grozi Śmiercią. 
Władze bezpieczeństwa wszczęły do* 
chodzenia. W międzyczasie podobny list 
otrzymał również jeden ze znanych oby! 
wateli w Tomaszowie; to pozwoliło 
władzom bezpieczeństwa wysnuć wnio 
sek, że tajemniczy ów szantażysta po” 
chodzi, prawdopodobnie z Tomaszowa: 
Roztoczono baczną obserwację lokali W 
których okup miał być złożony, w ied- 
nym bowiem wypadku, kiedy chodziło 
o osobę z Tomaszowa szantażysta de” 
magał się złożenia pieniędzy 
w piwiarni Gila w Starzycach, 

w drugim zaś wypadku pieniądze złożó 
ne być miały w sklepie p. Ufla przy uli- 
cy Spalskiej.. Obserwacja piwiarni W 
Starzycach nie dała pożądanego rezul- 
tatu, tajemniczy osobnik bowiem bojąc 
się że zostanie schwytany, posłał dwóch 
spotkanych na ulicy chłopców, z tem że 
oni mieli zabrać złożoną tam paczkę w 
której znajdować się miały 

dwa tysiące złotych 
i odnieść do restauracji p. Kompy. Osob 
nik ów obiecał za to chłopcom po zło” 
tówce- Oczywiście chłopcy byli przez, 
całą drogę Śledzeni. Szantażysta wido-, 
cznie to zauważył, nie podszedł bowiem 
do chłopców w drodze ani też nie zia- 


wił się w restauracii Kompy. j 
Zatrzymani chłopcy nie umieli dać żad- 


nych bliższych wyjaśnień. Roztoczono obsef+ 
wację nad sklepem Ufla przy ul. Spalskiej, 
tam bowiem okup złożyć miał p. Ożarski 
Glinika. Po odbiór owej paczki z pieniędzmi 
zgłosił się 


jakiś stary człowiek. r 
Zatrzymany przez policję, oświadczył, że po- 
siat go jakiś nieznany mężczyzna, który na- 
wet dał mu kartkę, Kartkę tę, jak dalej t4 
dało się policji ustalić, osobnik ów pisał W| 
mieszkaniu. pasera Tauzowicza przy ul. ŚW-| 
Władysława. Przesłuchany w tej sprawie 
Tauzowicz zeznał, że owego osobnika po” 
znał w więzieniu w Piotrkowie, gdzie razem 


„lodsiadywali karę. Teraz już policji nie trit“ 


dno było ustalić tożsamości szantażysty; Tau" 
zowicz poznał go z fotografji. 
Sząntażystą okazał się mieszkaniec Toma 
szowa 24-letni Władysław Piaskowski, z747 
mieszkały w Starzycach. Gdy władze bezpie" 
czeństwa w Tomaszowie poszukiwały Pia" 
skowskiego, okazało się, że został on aresZ* 
towany w Piotrkowie 

za włóczęgostwo. 
Po skomunikowaniu się władz bezpieczeń” 
stwa w Piotrkowie z władzami w Tomasz0” 
wie, został on przekazany policji tomaszow* 
skiej, która skolei przekazała go do dyspo” 
zycji komendy powiatowej w Rawie Maz0” 
wieckiej, na której terenie szantażysta do”. 
konywał swoich przestępstw. 


ników polskich, którzy mieli ulec wydaleniu 
a których wydalenie wstrzymano naskutek. 
energicznej interwencji ambasadora Chła * 
powskiego. Dotąd bowiem wyjechało już: 
conajmniej 6 tysięcy robotników polskich w, 
ramach ostatnich masowych zwolnień w $ 
nmictwie. J 
Na zakończenie swego wywiadu minit 


wastowane przez wojne prowincję? Reak 
"na co? Na to, że t gdzie robotnik ME" 
cuski pracować nie chce, gdzie praca je 
zbyt ciężka, zbyt małe wynagrodzenie, 5 
pracuje i bogaci Francję polski robotnik? 
Minister Marquet chciałby zdobyć S0 
mię wśród robotników Francji. Nie wgiębć 
się w samo zagadnienie depresji gos r 
czej, ale poprostu zwała winę za istniej” 
zło, w postaci spadku poziomu zarobków” 
na cudzoziemskiego robotnika. Na CU” j- 
ziemskiego? Powiedzmy wyraźnie: nā Pięć 
skiego, bo robotnika włoskiego p. M wie” 
nie zamierza wyfaiać z Francji. W PO iran. 
trza wisi bowiem porozumienie włosko” gg. 
ciiskie. Wynalazł więc sprawcę kryzy” gid 
spodarczego, winowajcą obniżenia Się, kde) 
mu płac robotniczych, winowajcę be 
cia — robotnika polskiego. 


Nr 3% D 


Czy jest kryzys, 


czy go 
k Cały kryzys okazuje się jedną wiel 
Ą bujdą, gdyż w gruncie, rzeczy ludzie 
lie mają wielkich zmartwień. Oto ban- 
ler- amerykański Pierpont Morgan wi- 
ocznie wcale nie odczuwa niepomyśl- 
€) koniunktury w Ameryce, gdyż za- 
ierza wybudować sobie ni mniej ni 
ięcej, tylko... piramidę, której wiel- 
OŚĆ dorównać ma piramidzie Cheopsa. 
i iego architekt dłuższy czas studjo- 
"ali piramidy w Egipcie i obecnie pra- 
Ują już nad ustawieniem piramidy w 
Meryce. Akademja Francuska ma zno 
wu inne zmartwienie: pięć foteli nieob- 
Sadzonych. Kandydatów na laury aka- 
ćmickie jest bardzo wielu, ale Akade- 
a ma kłopot, kogo właściwie wybrać. 
3 Historycy sztuki od dziesiątków lat 
ledzili sie nad zagadnieniem, gdzie się 
Dodziały ręce Wenus z Milos. Dopiero 
l €cnie francuski historyk sztuki Camil 
hi ergnol zdołał rozwiązać to zagadnie 
Ie. I co najsmutniejsze, świat wcale; się. 
Ie cieszy, że tajemnica Wenery miloń- 
„ 1Ej została, rozwiązana, że wiadomo 
b: gdzie i kiedy utraciła ona ręce, że 
ni ZTobotni wcale się tem zagadnieniem 
„© interesują, że zamiast żądać kilku 
„Szemplarzy dzieła, pana de Vergnol, żą, 
dają, pracy i chleba, 


| Pierpont. Morgan również jest rozża- 
NŚ on, panie. dziejski, stawia. Amery- 
kuj WA piramidę Cheopsą, podnosi jej 
a turę, stwarza monumentalny: pomnik 
Merykańskiemu rozmachowi, a urzęd- 
07 jego banku nie: chcą się zgodzić na 
Droc. obniżkę poborów i grożą straj- 
to tk To jest skandal. Panie Morgan, ja 
w, l9Skonale rozumiem, Zdaję sobie spra 
Szi z tego, ile miljonów będzie pana ko- 
z wałą piramida i zdaję sobie: sprawę 
ktęgiskiego oburzenia na urzędników, 
Rhuys kosztem. wyrzeczenia się kilku 
nię ich obiadów, nie. chcą, się. przyczy- 
birn © powstania. tego wielkiego, dzieła: 
nid J 


„Aly, : d 
ho Luq francuski nie chce znowu przej- 
rog ać się kłopotami Akademii, a naród 
ty Viski nie szaleje z radości, że w jed- 
p; z okręgów Turkiestanu uczeni. so- 
gii CCC wynaleźli sztuczny deszcz. Ro- 
lnie. tymczasem chcą już jeśli nie na- 
ch MEZO. to przynajmniej sztucznego 
7 leba, odkładając deszcz na lepsze 


Należy. się więc zastanowić czy kry 
zań jest, czy też go niema. Możnaby za 
tadnienie to załatwić kompromisowe w. 
ką, Sposób, że dla Pierponta. Morgana, 
kig alera de Vergnol, wodzów sowiec- 
lud itp. kryzysu niema, natomiast dla 
waj którzy mają. większe, zaintereso- 
fa kawałkiem chleba, kartofla czy 
w basy — kryzys. istnieje, Ponadto 

artoby się zastanowić ile kilogramów 


WAŁKA Z PORNOGRAFI 


miezma? 


kiełbasy możnaby wykroić z amerykań 
skiej piramidy « keopsa i ile bochenków 
chleba otrzymancby za pieniądze, wy- 
dane przez dziesiątki lat na studja. nid 
tajemnicą rąk Wenery z Milos. Ciekawe 
byi by również obliczenie, czy eksiery. 
menty nač stwcrzeniem sztucznego de- 
szczu w Turkiestanie nie kosztowały 
więcej, niż straty, wyrządzone: w tym- 

że okręgu przez ewentualne susze. 
Jerzy Krzecki. 


Miast 5 
miasto osm 
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Palermo w październiku. 

Dla turysty, zwiedzającego Italię, 
podróż hydroplanem.z Neapolu do Pa- 
lermo jest już tylko drobnostką. Gdy lą 
dujemy, roztacza się przed nami cudow 
ny widok "szczęśliwego miasta”, "la Cit 
ta felice“, jak zwą je Włosi, położonego 
malowniczo pośrodku żyznej  Cohca 


d'Oro, czyli złotej muszli. Góry wapien 
iego | 


ne otaczają Palermo, a. z prawej 
strony wznosi się Monte. Pellegrino. 
Nad wieżycami licznych. kościołów pię- 
knego miasta— zabytków w stylu mau- 
rytańskim i normandzkim, świeci jaskra. 
we słońce na błękicie 
nieba. 


Mniej rne od Neapolu, Palermo | 
wre Ę En 


mimo to 


sta, Krążąc w tem rojowisku ludzkiem. o 
otyginalnem życiu południa, trudno. sos 
bie wyobrazić, że Palermo posiada: ol- 
brzymie i ciche miasto umarłych, nie. da. 


jace się porównać z żadnem innem w, ji 


ie. 
Na południowych krańcach miasta 
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"ZEW 


południowego | 


rdzo. ruchliwem. życiem, | 
ząrówno w nowoczesnej swej dzielnicy, 
jak i w ciąsnych uliczkach starego mia- | 


~ Siras 


Manekin pod oknem zakochanego. 


EM Figiel czy zbrodnia? M 


— Pewien młodzieniec w Mohon 
(Francja) miał stanąć wkrótce na ko- 
biercu ślubnym. Wzbudził tem zazdrość 
w sercu jakiegoś rywala, który postano 
wił spłatać mu figla. W nocy, poprzedza 
jącej ślub, ów rywal zawiesił na drucie 
od elektryczności, na wysokości okna 
przyszłego pana młodego manekin, wy- 
śmiewający w sposób. dość niedwuznacz 
ny przyszłego żonkosia. Widząc to, 


| 0 M 
42 Ya 


uzabach 


znajduje się klasztor Kapucynów i słyn 
ne na świecie całym Katakumby. Na 
prastarym pergaminie, przybitym do 
ściany, czytamy wezwanie palermskie- 
go.poety— Miraglia, zapraszające do 
zwiedzenia katakumb: 

O, bracie mój, zejdź tu, nie lękaj się 


śmierci, 
Chodź, nauczysz się rozmyślać o ży- 
ciu. 
Wszyscy tu pozostawili próżność 
swoją: 
Książęta, bogacze, ludzie sławni, mo 
carze. . 


I ciebie kiedyś. czeka los podobny. 
Spójrz tu na ludzi. Jak dalece znisz- 


czóna 
Została. ich dawna, uroda. 

W. tem ostatniem, nieuniknionem 
miejscu spoczynku. 

Napraw. zatem błędy twoje, powstałe 
w. buntowniczej duszy 

Patrząc na braci swych, nauczysz 
się mądrości 

I wszystkiego, co służyć ci może do 
nowego życia. . . 

"Pod kierownictwem milczącego O. 


Gajowy zastrzelił żonę. 


WE Zbrodnia po pijanemu. 


We wsi Liessies pod Avesnes. roze- 
grała się w nocy krwawa trągedja. mał- 
żeńska, Michał Villette, lat 54, zatrudnio 
ny, jako gajowy, zastrzelił 

po. pijanemu swą Żonę, Ar 
która, zrobiła mu wymówkę, że wrócił 
późno do domu i to w stanie  nietrzeź- 


Rezolucja księgarzy francuskich. 


tty ostatnim zeszycie ” Revue des Le- 
blig es. znany działacz społeczny i pu- 
 więysta ks. Bethlóem od szeregu lat 
ją dACY energiczną walkę z. pornogra- 
k [1% rynku księgarskim we Francji, da 
teh FAZ swej żywej radości spowodu 
| Bę Aly, powziętej ostatnio: przez Kon- 
 Bęy Księgarzy Francuskich. Rezolucję 
to Yższą ze względu na jej znaczenie 
talne podajemy poniżej w całości: 
 ipogęj  ażYWszy, Że nie można w żaden 
day ód godzić w. wolność myśli, że wy 
bzy bez żadnego zewnętrznego 
m musu mają wyłączne prawo wybo- 
bra tac przeznaczonych do druku i że 
łodąwstwo dzisiejsze uwalnia wy- 
kg Ow od odpowiedzialności i za ja- 
Nią drukowanych. utworów. obciążając 
Kyien łacznie tylko księgarzy, Kongres. 
i; NSarzy francuskich wyrażą nadzieję, 
niedługim. czasie wprowadzone bę 
Wig d prawodawstwa francuskiego, odpo 
ap üle zmiany i że odpowiedzialność 
| Ornografję będą ponosili odtąd 
z nie księgarzę., 
ky, Wydawcy i autorzy. Kongres pra- 
łą ;, DY sprzedaż utworów, będących 
łą „ deksie zę względu na ich niemoral 
Więẹ; SŚĆ, zostałą zakazana. jaknajsuro- 
dog næ cąłem terytorjum Francji. Rów- 
eśnie Kongres Księgarzy Francus 


kich postanawią, że każdy. księgarz 
przed reklamowaniem i przyjęciem no- 
wych książek będzie uprzednio zasięgaął 
od ich autorów bliższych informacyj, ` 
dotyczących wartości. moralnej 
i tendencyj tych utworów”. 
Powyższa rezolucja księgarzy fran-. 
cuskich mogłaby służyć jako przykład 
także i dla naszych księgarzy. 


wym. Małżonkowie Villette mieszkali 
we wsi od niedawna. Villette, był kiedyś 
młynarzem, ale zbankrutował i otrzy- 
mał niedawno posadę gajowego. Żona 
jego przyjęła posadę posługaczki w po- 
bliskim domu zdrowia "Sanatorium du 
Nord”, Niewiasta była zajęta od wczes- 


{nego ranka do późnej nocy. Jedynie po- 


niedziałki miała wolne i korzystając z 
tego urządzała pranie bielizny, lub od- 
dawała się porządkowaniu mieszkania. 
Michał Villette, który miał wiele czasu 
wolnego, miał za zadanie w każdą nie- 
dzielę przygotowywać bieliznę do: pra- 
nia. Panu gajowemu było. to niewsmak. 
Onegdaj, zamiast zrobić, co: do niego na 
leżało, poszedł się upić i wrócił do do- 
mu już późnym wieczorem. Między mał 
żonkami wynikła wówczas gwałtowna 
sprzeczka, w czasie której Villette 
strzelił do niewiasty 

ze swęj strzelby myśliwskiej i położył 
ją trupem na miejscu. Żonobójca został 
aresztowany. 


Pies zagryzł prosiaka i 9 gęsi, 


Z Tucholi doncszą: 

Nięezwykie nieszczęście spotkało rol 
niką. Andrzeja Gierszewskiego, któremu 
jego spokojny i wierny zawsze pies — 
wilk, 

wyrządził wielką szkodę, . 


Otóż nad ranem pies wtargnął do 
obory, gdzie zabrał się do poczynienia 
spustoszenia wśród drobiu i trzody 
chlewnej. W przystępie jakiegoś, szału, 
spokojny zawszę pies, zagryzł dziewięć 
gęsi, a trzy pokaleczył tak, że musiano 


Spustoszenie w oborze. EE 


je natychmiast zabić. 
Dalej zagryzł i następnie pożar! jednego 
prosiaka czterotygodniowego, orez po- 
kajeczył dwie stare maciory, przyczem 
jednej odgryzł kompletnie ucho. 

Kiedy gospodarz wszedł rano do obo 
ry i spostrzegł ogrom zniszczenia, pies 
spał na polu walki. 

Pies musiał oczywiście życiem przy 
płacić wyrządzone swemu chlebodaw= 
cy szkody. 


— 


ysięcy mumii. 


Palermo. 


brat, pana młodego, 18 letni 
wszedł na wysoką drabinę i 
usiłował zdiąć manekin. 


chłopak 


Ledwie jednak dotknął się drutu na któ. 


rym wisiał manekin, gdy został rażony 
prądem elektrycznym i padł trupem na 
miejscu. Dotychczasowe śledztwo wy- 
kazało, że niemądry i zbrodniczy żarto 
wniś, zawiesił manekin w nocy, kiedy. 
nie było prądu, Dalsze śledztwo w toku 


Kapucyna weszliśmy do labiryntu mia: 
sta umarłych, liczącego około 


ośmiu tysięcy mumii 
Niezwykle suche. powietrze. południa. 


przędostające się również. do, podziemi, 
ochrania ząsuszone trupy. od rozkładu 


Katakumby nie są głębokie. Znajdu: 
ją się zaledwie na głębokości pół piętra 
pod poziomem ulicy, z której wpada 
przyćmione Światło słoneczne. 


Szerokie, długie 


stwo umarłych. A w, ścianach ich, gdzie 


kolwiek sięga wzrok, widzi trupy i trum 
ny bez końca, w długich szeregach, je-. 


dne nad drugiemi. Są trumny, podobne 
do skrzyń, inne znowu o szklanych. ścią 
nach i okienkach, przez które. widać 
zwłoki, Większość trupów. iędnąkże, u- 


| mieszczona 


za siatką drucianą, 


siedzi lub leży, ciała owinięte są na po. 
dobieństwo mumij, a twarze z których. 
w. większości wypadków już opadła. skó 
ra, patrzą na zwiedzających, pustemi, o- 
czodołami, Najprzykrzejsze jednak wra- 
żenie wywierają trupy o twarzach czę= 
Ściowo zakonserwowanych, na których 
malują się jeszcze męki przedśmiertne. 


|Są to zdaniem naszem zwłoki ofiar ja- 


kiejś groźnej epidemii, tak częstej w. krą 
jach południa. Po najstarszych trupach 
pozostały tylko nągie czaszki i garstka 
kości. 

W długich korytarzach podziemi pa- 
nuje pewien "porządek”, gdyż trupy po 
segregowane zostały według wieku — 
dzieci i dorosłych, kobiet i mężczyzn, a 
nawet według poszczególnych stanów. 
W trumnach kobiet z pierwszej połowy. 
ubiegłego stulecia utrzymały się jeszcze 
kosztowne stroje,i krynoliny, jak naogół 
jedwab konserwuje się lepiej od innych 
materjałów. 


Do najoryginalniejszych grup należą 
zwłoki księży i-zakonników — Kapucy- 
nów w habitach z kapturami naciągnię 
temi na głowy, innych w ornatach. Są 
pomiędzy nimi i wyżsi dostojnicy ko- 


„Ścioła, jak poznać można po mitrach. 


Mimowoli nasuwa się myśl, ile ludz- 
kich uczuć, wzniosłych i niskich, ile bó- 
lu i radości, sanrozaparcia się i szczytne 
go posłannictwa, pogrążone tu zostało 


„w otchłani śmierci i zapomnienia, gdyż 


na trumnach widnieją tylko: lakoniczne 
kartki z oznaczeniem nazwiska i dnia 
zgonu, 


Istotnie jak chciał poeta w samem 
wezwaniu, myśl o znikomości Świata i 
o przeznaczeniu człowieka zostania pro 
chem, z którego powstał, budzić się mu 
si w umyśle każdego, kto przestąpił pro 
gi tego świata umarłych, gdzie zrówna 
li się wszyscy: dostojnicy kościoła i ksią 
żęta, wielcy i maluczcy— bogacze i bie: 
dacy, dorośli į dzieci. 

Z głęboką i szczerą radością po wyj 
Ściu z katakumb powitaliśmy błękit nie 
ba, jasne słońce i czar południa. w 
"szczęśiłwem miecie” na pięknei Sy- 
cylii. . 

Gadziński. 
——:0:-— 
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korytarze ciągną 
się we wszystkich kierunkach przez pań, 
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Nowy kodeks zobowiązań z dn. 27. 
X. 1933 r. wszedł w życie z dniem 1 lip 
ca 1934 r. Wśród szeregu przepisów te- 
go kodeksu, bardzo obszernego bo za- 
wierającego 645 artykułów, jest pewien 
rozdział interesujący każdego, gdyż 
przedmiotem jego jest umowa najmu, 

„dotycząca również obowiązków i praw 

gospodarzy domów. jako wynajmują- 
cych mieszkania, oraz praw i obowiąz- 
ków lokatorów jako najemców. 

Przedewszystkiem znajdujemy tu ar 

tykuł, który głosi, że o ile mieszkanie 
ma być najęte na czas Ściśle oznaczony 
i dłuższy niż rok, to powinna być spisa- 
na umowa, 

O ile umowa została zawarta nie na 
= piśmie, nie znaczy to, że jest ona nie- 
l ważna, pociąga jednak za sobą ten sku- 
tek, że w razie sporu powołać się moż- 
na na świadków tylko za zgodą obu 
stron sądzących się. 

Co się tyczy obowiązków wynajmu- 
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k rza, to w pierwszym rzędzie do obo- 
-= wiązków jego nałeży oddanie mieszka- 
- nia w terminie umówionym i utrzyma- 

nie go w; stanie zdatnym do użytku i to 
- mietylko w chwili wprowadzenia się lo- 
katora, ale przez cały czas jego zamie- 

-= szkiwania. Nie wolno przeto gospodarzo 

„wi nic takiego uczynić, coby dla lokato 

= _ ra służyło przeszkodą przy używaniu 

mieszkania. 

Lokator winien uiszczać czynsz w 
terminie umówionym, a w braku umo- 
wy w terminie zwyczajowo przyjętym, 
to jest miesięcznie zgóry. Niemożność 
używania lokalu, powstała z przyczyn 
; dotyczących lokatora, np. choroba, wie- 

= zienie i t.p. nie zwalnia go do obowiąz- 

-ku płacenia czynszu. Gdy lokator zale 

= ga z opłatą czynszu conajmniej dwa 
` okresy płatności (to znaczy za dwa mie 


* 


ma być płacony kwartalnie), to w tym 
wypadku gospodarz ma prawo odstą- 
pić od umowy. Celem zabezpieczenia 
ezynszu, zalegającego nie dłużej niż rok, 
Muży gospodarzowi prawo zastawu na 
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POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


~ Pan daruje, ale mam na głowie masę 
ważnych rzeczy: przygotowania, kon- 
ferencje z naszymi lekarzami. . . Póź- 
niej będę do usług ale narazie muszę się 
z panem rozstać. 
" Dr. Kunce ma trochę retoryczne za- 
cięcie (pewnie  odziedziczone: po nie- 
mieckich przodkach), ale naogół wyka- 
zuje tyle zdrowego rozsądku, że trudno 
się z nim nie zgadzać. 
A mój pacjent?+— zapytałam prędko. 
— Gdzie on się mógł podziać? 
— Pan Bóg wie — odparł dr. Kunce, 
. 7 Znajdziemy go niedługo — rzekł 
jednocześnie sierżant. — Każę przęszu- 
kać całe miasto. ! 
Miasto? Tak. Ktoby szukał go tam, 
gdzie, jakeśmy się później dowiedzieli, 
"znajdował się w tej chwili? 
Jeszcze kilka słów i doktór z sier- 
_ żantem odeszli. Nie wypowiem co się ze 
` mną działo, gdy sierżant chował puste 
pudełeczko od pigułek do wewnętrznej 
-~ kieszeni opiętego, granatowego mindu- 
A nu. Przez jedno paniczne mgnienie my- 
= -Ślałam, że podniesie wieczko, ale ón je 
_ tyko zacisnąłl. Zeszli obaj po schodach, 
a ia zostałam sam na sam z pustą, otwar 
tą windą. } 
-Na świat spływała szara, mglista ja- 
sność, oddychać było trudno+, tak, jak 
| przez całą noc, W kaplicy św. Melachia 
"sza na tyłach szpitala, dzwoniono na 
mszę o piątej. W ciężkiem, parnem po- 
ywietrzu żabrzmialy trzy powolne, sła- 
be, melodyjne uderzenia, a potem jesz- 
cze trzy. Przestałam iiczyć i pochyla- 


f 


jacego, tj. w danym wypadku gospoda į 
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siące lub za dwa kwartały, jeśli czynsz | 


wniesionyc.. do „mieszkania ruchomoś- i 
EWiuoWAWEWAWEW M. G. EBERHART. 
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ciach, będących własnością 
i członków jego rodziny. Prawo to wy- 
gasa, gdy lokator nieruchomości swoje 
z zajmowanego lokalu wyniesie; jednak 
gospodarz może sprzeciwić się wynie- 
sieniu rzeczy, zalegającego z czynszem 
lokatora i zatrzymać je na własne niebez 
pieczeństwo, dopóki zaległy czynsz nie 
będsie zapłacony, albo w inny sposób 
zabezpieczony. Gdy rzeczy maią być 
wyniesione skutkiem zarządzenia wła- 
dzy np. urzędu skarbowego, to gospo- 
darz winien w ciągu trzech dni zgłosić 
swoje pretensje do urzędu, który wynie 
sienie zarządził. 


Gospodarz ma prawo odstąpić od 
umowy i nawet żądać odszkodowania 
w wypadkach, gdy lokator używa loka 
lu niezgodnie z jego przyrzeczeniem lub 
umową. 

Jeśli czas najmu mieszkania nie jest 


loksto è 


Prawo lokatora i właściciela nieruchomości 


w świetle nowego kodeksu zobowiązan. 


Gospodarz może zafantować rzeczy lokatora. 


określony umową, to może on być roz- 


i 
wiązany przez wypowiedzenie z zacho 


waniem terminu wskazanego w umo- 
wie. 
Osoby, pozostające w służbie pań- 


stwowej lub samorządowej, w razie 
przeniesienia służbowego do innej miej- 
scowości, mogą rozwiązać umowę nai 
mu mieszkania przed umówionym ter- 
minem, z zachowaniem jednak ustawo- 
wych terminów wypowiedzenia. 


Jak zaznaczyliśmy na wstępie po- 
wyższy kodeks zobowiązań wszedł w 
życie z dniem 1 lipca 1934 r. przeto 
przepisy tego kodeksu winny być cał- 
kowicie stosowane do umów najmu, za 
wartych w dniu 1 lipca 1934 r., względ- 
nie po tym terminie. Natomiast do 
umów, zawartych przed l-ym lipca 
1934 r., przepisy nowego kodeksu będą 
się stosowały do 1 lipca 1935 r. 
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Dar dla Ojca Swiętego. 


Pewien rękodzielnik węgierski skonstruował 


|Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny orjen- 


minjaturowy kościółek w celu ofiarowania 


go Ojcu Świętemu. Nad dziełem swem pracował autor 4 lata. Na zdjęcia z lewej — ` 


konstruktor obok swego dzieła; 
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PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


jąc się nad koszykiem od papierów, osu 
nęłam się wkońcu na kolana Otwierałam 
z pasją puste pudełeczka od pigułek, jed 
ne po drugich, chłonąc nosem różno- 
rodne zapachy apteczne, gdy Sspostrze- 
głam, że po drugiej stronie biurka stoi 
Ellen i przypatruje mi się z zaciekawie 
niem. Nie tłumacząc się z swojej czyn- 
ności, rzekłam ostro: i 

— Jeżeli znów panią wezmą mdłoś- 
ci, proszę nie chodzić do komórki z bic- 
lizną. Szkoda czystych ręczników. A. . . 
niechno pani zajrzy do windy i spraw= 
dzi, czy Teuber dobrze wymył podło- 


zę, 

Nie chciałam jej przyprawiać o nowe 
mdłości, ale dziewczyna jest okropnie 
wrażliwa, wobec tego nie wiem, iak to 
będzie z jei karierą pielęgniarki. Na mo 
je słowa obrzuciła mnie, czerwono oś- 
wietloną windę i iświeżo zmyte plamy 
na podłodze szybkiem, męczefńiskiem 
spojrzeniem i już jej nie było. 

W tym momencie znalazłam pude- 
łeczko z włosem, jasnym falującym wło 
sem, i zapatrzyłam się weń bez pamię- 
ci. Dopiero, kiedy jeszcze w mroczny 
korytarz wdarła się woń śniadaniowej 
kawy, która przyniosła mi świadomość 
zaczynającego się złego dnia, odetchnę 
łam głęboko i zrozumiałam nagle, że 
wzięłam na swoje sumienie wielki cię- 
żar. Ale, niech to nikogo nie oburzy, nie 
u Yozmyślna kradzież tak mi zaciąży- 
a; 

Nie kradzież, tylko niewczesne przy 
pomnienie, że Nancy nie była jed. blon- 


z prawej. — wnętrze kościółka. 


O w A O OO O e e w e a 


| dynką w naszem skrzydle, bo przecież 


i Lilian Ash i Dionne Melady miały jas 


„ne włosy. Moja rozgorączkowana wy- 
'obraźnia zaroiła się nagle blondynkami. 


Prawda, że te trzy łatwo było roz- 
różnić. Włosy Dione wyglądały jak spło 
wiałe" i wyługowane, fryzura Lilian! 
przeszła przez wiele kolorów i rywali- 
zowała obecnie z ijaskrawożółtą ochrą 
i tylko miękkie jasne loki Nancy były 
naprawdę złote. Ale w BS A 
włosie trudno jest rozróżnić dokładny 
odcień: Uczeni eksperci, o których tyle 
ostatnio słyszałam, daliby sobie z tem 
radę. Ja też rozróżniałam barwy, ale w 
owej chwili wiedziałam o tym włosie 
tylko tyłe, że nie był czarny. y 


Z pokoju Dione wyślizgnął się ci- 
cho Courtney Melady, a ja schowałam 
pudełeczko do kieszeni. Podszedł do 
mnie kociemi krokami i przystanął, pa- 
trząc znużonym wzrokiem w okno, roz 
jaśnione upalnym, mglistym Świtem. 

Świt — rzekł Ściszonym głosem. Noc 


starszęgo niż był. Pod oczami wzdyma 
ły się szare worki, cała twarz była po- 
kryta ostremi bruzdami, oczy patrzyły 
zimno, twardo i niewymownie bezna- 
dziejnie. Czytąło się w nich rozczarowa 
nić i przesyt. Współczułam. mu, jak się 
współczuje człowiekowi, który ma żo- 
nę - sekutnicę. Pomimo to przyszło mi 
na myśl, że plotki, jakie o nim krążyły, 
musiały być zgodne z prawdą. Żaden 
czterdziestole'ni mężczyzna, prowadzą 
cy przyzwoite, higieniczne życie, nie mo 
że się w tym wieku prezentować tak 
dalece opłakanie. 

— Zanosi się na fatalny dzień”rzekł 
po chwili milczenia. Już jest: upał. 
W nocy się chyba wcale nie ochłodzi- 
io. Żona śpi. Ja idę zjeść Śniadanie i 
zdrzemnąć się. Jeżelibym był potrzeb- 
ny, będę w domu. 

Ruszył odruchowo ku windzie i spo- 


odbiła się na nim fatalnie. Wygłądał na. 


Waluty, dewizy i akcie 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIĘ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na: 
strój niejednolity. 
PAPIERY PAŃST kz — NIEJEDNOLI: 


W grupie pożyczek premjowych po usta: 
lone; cenie zakupywano 3% Poż. Budowla: 
na, serje 4% Poż. Inwestycyjnej natomia 
były tańsze o 40 groszy. 


PAPIERY PROCENTOWE. . 
Budowlana 48.00, Inwestycyjna seryjm 
121.50, Konwersyjna 67.75, Dolarowa 74.50 


Stabilizacyjna 79.25 (aonik 7% Banki 
Rolnego 88.25, 8% Banku Ps 94.00 
7% B.G.K. 83.25, 8% B. G. K. 94.00 


7% Obt. Kom: B. G. K. 83.25, 8% Obl: Kom ; 
B G. K. 9400, 8% Obi. Bud. B. G. K. 98.00 ` 
8% Przem. Polskiego 77.25, 434% Ziemskit 
w Warszawie 58.75, 4% m. Warszaw) 
| 68.25, 5% m. Warszawy 1938 r. 62.63 
| AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardziej o 
żywione, kursy nieznacznie zwyżkowały, 


AKCJE. 
Bank Polski 96.25, Węgiel 12.75, Lilpop 
10.85 — 10.95, Norblin 28.50, Starachowi: 


ce 138.75 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 27. 10. — Urzędową ce* 
duła Giełdy Zbożowo = Towarowej. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych: psze- 
nica jara czerwona, szklista 20.00 — 21.00; 
żyto I standart 16.00 — 16.50, mąka pszen- 
na > I lit. B 0-45% 33.00 — 35. ról 

OZNAŃ, 27. 10. — Urzędowa  ceduła 


tacyjne: żyto 16.50 —— 16.75, pszenica 17.00 
— 17.50, mąka żytnia I gat. 0-55% 21.25—- 
23.75, mąka razowa 0-95% 17.25 — 19.75, 
maka pszenna I gat lit. A 20% 30.50—38.50 
BRA TEENEUTEWOZE AG UFA RW TWO ARSTE A W 


ORYGINALNY SPÓR. 


Słynna 23 w Coney Island koło New 
Yorku, na której tysiączne tłumy IE ą 
z kąpieli w czasie upałów letnich, stała s 

widownią wojny pomiędzy dwiema organi- 
zacjami administracyjnem. Z jednej strony 
występuje Izba Handlowa Coney Island, któ 
ra twierdzi, że władze administracyjne New- 
Yorku zaniedbują swe obowiązki i pozwalają 
by różnego rodzaju odpadki przepływały í 
zanieczyszczały wody otaczające plażę. Z 
drugiej strony departament zdrowia publicz- 
nego. stant New-York stwierdza, że zielony 
kolor wód w Coney Island pochodzi wyłącz- 
nie z... refleksów i że publiczność zażywają- 

ca kąpieli nie ma się czego obawiać. Aby 

rozstrzygnąć ten spór wybrana ma być ko- 
misja spośród obu pokłóconych: organizacy|, 

która osobiście zażyć ma kąpieli na plaży : 
Coney Island i wydać wyrok, czy jest ona 

zanieczyszczona. Złośliwi twierdzą, iż ką- 


piel odbędzie się w... maskach gazowych, 
celem uniknięcia zarazków. 


strzegłszy się, skręcił raptownie na 
schody. Przystanął i obejrzał się na 
mnie. 

— Zamówię dla żony wachlarz ele- 
ktryczny. . . Zanosi się na fatalny - 
dzień. 

Ja poszłam do pokoju zaginionego 
pacjenta i położyłam się na łóżku p j 
wem. Kiedy to wstałam z niego, by 
zejść na dół na północny posiłek? Jak 
dawno!!! . 

Nie mogłam 


usnąć. Patrzyłam W gh" 
drzwi od korytarza. 4 
Zaświtał wreszcie prawdziwy porat 
nek w asyście Śniadania, wystraszó* 
nych, bladych, zdenerwowanych, roz- | 
trzepanych pielęgniarek, reporterów% 
lekarzy, bezustannych telefonów, tłumu 
policji i Kenwooda Ladda. 
Tak. Kennwooda Ladda, który przy 
szedł odwiedzić Inę Harrigan. Oczy. 
miał ostrożne, a w ręku ogromny sn” | | 
gladjolusów łososiowego koloru. 


ROZDZIAŁ V. 


O nim niewiele dotąd mówiłam z te | 
go względu, że początkowo nie grał W. 
tej dziwnej i brzydkiej sprawie żadne 
roli. Należał do gości Iny, był przystoi: | 
ny, miał około trzydziestki i, jako af”5 
chitekt opracowywał dla niej plan do” 
mu, ale przychodził częściej, niż wyma 
gał tego zawodowy interes. Dopier 
pod koniec, szkodliwe zeznania Lilia?" 
Ash wysunęły go na pierwszy plan. „ < 

Jak już zaznaczyłam, był przystoiny: 4: 
miał jasne włosy, niebrzydkie, szaro!» 
bieskie oczy, dziwne, zacięte usta i U Ri 
rał się gustownie. Z Iną, od którel DY! 
niewiele młodszy, brał udział w OPP", 
nej wyżej katastrofie samochodowe! 
ale wyszedł z tego lepiej od niej, bO e 
ko ze skaleczonym policzkiem i zwie A 
niętym napiętkierh. Dla niej musiał et 


sympatię, jako dla towarzyszki nieŚ” > 
z d. c m 
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m Człowiekowi i jego dziełu poświęca- 
Świ SZlicZONE muzea. Ale w. całym 
si lecie, o ile nam wiądomo, znajduje 

„+ tylko jedno jedyne muzeum, poświę- 

ne koniowi. 

<najduje się ono w Saumur, na naj- 
| pszem piętrze 500 letniego zamku, 
| „oglądającego dumnie z 80 metrowej 

j okości na płynącą u jego podnóża 
| “re, najpiękniejszą rzekę Francji. 

lo [9 muzeum konia istnieje od roku 
t ie wzrasta nieustannie i powiększyło 

3% ostatnim roku o nową salę. Może 
Š ‘YŚ stanie się światowem muzeum 

5 pa, do którego wędrować będą z 

bi z, Świata wszyscy przyjaciele- wiel- 
ĉieli konia.. | 

dą aumur jest doskonałem miejscem 

g takiego specjalnego muzeum. W mie 

tem znajduje się wielka francuska 

PR szkoła jazdy. konnej 

nią ole de cavallerie”, najwyższa. uczel- 

nę awaleryjska Francji, W żadnem in 

mieście.nie widzi się na ulicach tylu 

A> row i żołmierzy z ostrogami, Sau- 

szą, JEST również ośrodkiem słynnego 

Mpana, Anjou, a szampan i jazda kon 
py gAdzają się znakomicie. 

„Wstanie swoje zawdzięcza muzeum 
dy Pfowi Joly, weteranowi szkoły jaz- 
Staje le bez pomocy właścicieli wielkich 
jay, ù Jeana Sterna i Edmunda Blanca, 
Szyc Wnież praktycznej pomocy pierw- 

zbieraczy, przedewszystkiem La 
dq Aarnyʻego muzeum nie mogloby nig 
iako (ać tem, czem jest: historią konia 
-Najszlachetniejszego 
pomocniką człowieka, 

hą „„ Wiadujemy się w niem, jak siedzi 

| Hingede meksykański gaucho, Kozak, 

tam œ>» jak jeździ Japończyk, widzi się 

ostrą, UTÓŻNOrOdniejsze kształty uzd i 

One «*<Wiszących na ścianach: zebrane 

iązq 4 z dwu tysięcy. lat trwania. sztuki 

Y ną koniu. 

Sza wia się wspaniałą uprząż. mar- 

u, (4 Mac Mahona, który zakładał na 

he Czyste wystąpienia swojemu ttlubio- 

u koniowi. Ogląda się cudowny 
drze zbiór ang'elskich sztychów 
lęk stawiających piękno i szlachetność 
rarych dawnych koni rasowych. — 
lęy, 94 nich znajduje się piękny sztych: 
U a oń. Znany hodowca koni Jean 
swoj Pfiarował niedawno. „muzeum 
kon? bibliotekę, zawierającą książki o 

lu j jeździe konnej. 

konia. © jednego niema w tem muzeum 

$ * żywego konia. 

oz EWAŻ nie było. to. praktycznie 

Szkiej yć” ustawiono w muzeum kilka 

Wg gą ó w słynnych koni wyścigowych. 


Olicę 


| hisp UBday: Express opisuje. ciekawą 
| Są tle pewnej matki, która obaliła te- 
Wąję at swego męża ,a tem samem wy 
Zyła dla swych dzieci 
"PAT prawo do majątku. 
| MI 1930 r. zmarł znany miljoner, kon 
kigh -Or aeroplanów i właściciel wiel- 
f bog zakładów Montagne Napier. Nie- 
Ute Czyk pozostawił wdowę i 4 dzieci, 
ty Ostatnie: nietylko się nie: zatrosz- 
| lecz” lie: zapisując im swoich miljonów 
wę po æciwnie pozostawił testament, 
ły “Ug którego dzieci faktycznie zosta- 


s 


9,7 majątku wydziedziczore. 
| t t liec czyń swój motywował tem, 


| f la sądownie, w rezultacie Cze- 
| {otop p Adzono jej jednorazowo sumę, 

N dant, st, oraz dożywocie w wyso 
$ favj 000 f. st. rocznej renty. Na pod 
| Ne * testamentu dzieci miały otrzy» 
ley PO Śmierci matki, Samą pani Na, 
Ynajmniej nie zatroszczyła się 0 


3323" 1441 - mę m wr p : > 29): "e 
KP. 
LD: 


Miljon franków w złoc 


U) za szkielet najdłuższego kenia. EE| aowiska pasyjnego w Oberammergau w bre 


nich znajduje się szkielet konia | gę na to, że zapalenie jest reakcją obron 


 Ubalony testament dziwaka. 


zielną matka zabezpieczyła przyszłość dzieci 


| ję rogą chce zahartować, charakter 
| Wr » aby same borykały się z losem | 


zięją RY sobie drogę w życiu, Jednak | 
t MA A. wdowa czując się pokrzywdzona 
S k 0 


lko (nie, po 1,000 f. st, każdy, lecz | 


| EEE 


"Flying Fox, którego Edmund Blanc na 
był w roku 1900 za miljon franków w 
złocie. 


Koń ten posiadał szkielet dłuższy © 
21 centymetrów od szkieletu innych ko 


ni pełnej krwi. Szlachetne nogi *Flying | 


Foxa” wydają się jeszcze gotowe do bie 
gu. Są one jakby zakonserwowane idea- 
łem szybkości. 


IC 


: 28 | DRA 
NOWY CZAS” 26 października,” 


Sześć tysięcy osób na przedstawieniu $) 


Dyrektorzy teatrów 


Odbyło się ostatnie przedstawienie wi- 


jubileuszowym 300-lecia istnienia tyci: wi- 
dowisk. 

Obliczenia prowizoryczne z tegorocznych 
widowisk podają dotychczasową liczbę u- 
czestników 

na 330.000.. 
W liczbie tej jest około 60.000 cudzoziem- 
ców, najwięcej z Anglji (23.000), następnie 
2 Ameryki (14.000). W sierpniu był tak ol 
brzymi napływ widzów, że brakło dla nich 


Str. 7 


on 


mogą pozazdrościć. 


pomieszczeń w hotelach i mieszkaniach pry 
watnych. Musiano znaczną część ulokować 
w Unteraminergau, Murnau, Weilheim i Et 
tal. 

Pomimo, że w ostatnich miesiącach da- 
wano co tydzień pięć przedstawień, wszyst 
kie bilety 

były stale wyprzedane. 
Liczba widzów ną każdem  przedstawiesia 
wynosiła. około 6.000 osób przeciętnie, Suk- 
ces wprost olbrzymi. 


n—=— 


Ognisko zapalne stacją ratunkową. Easzasg 


Co to jest „moksa“? 


MEN Lampazżywego ciała ludzkiego. 


Czy wiecie Państwo, co to jest "mo 
ksa” ?— Napewno nie wiecie, a więc po 
„słuchajcie: Robi się człowiekowi na skó 
rze pleców, albo innej jakiejś części cia. 
ia, dwa dość głębokie nacięcia, w. odle 
głości kilku cm. jedno od drugiego. Na- 
stępnie przez te rany przeciąga się pod 
skórą” a więc w żywej tkance podskór 
nej— 

gruby bawełniany knot, 
przepojony oliwą i wreszcie. podpala. 
się go z jednego czy też obu końców. 
Słowem — robi się z żywego ciała ludz 
kiego coś w rodzaju lampy i to właś 
nie jest moksa. 

Zabieg ten stosowano w celach lecz 
niczych nietylko w starożytności i w 
wiekach średnich, ale i w czasach no- 
woczesnych, gdzieś do połowy ub. stu 
lecia. Procedura niewątpliwie barba- 
rzyńska, trzeba wszakże przyznać, że 
lekarzom ówczesnym nie chodziło bynaj 
mniej o dręczenie pacjenta, lecz jedynie 
o wywołanie 

silnego miejscowego zapalenia. 


Zapalenie bowiem, według pojęć wów 
czas panujących "odciągało złe humo- 
ry z ciała i przyczyniało się walnie do 
leczenia rozmaitych stanów  chorobo- 
wych. Stosowano również w tym celu 
przypalania skóry rozpalonem. żelazem, 
kantarydy itp. 

Z biegiem. czasu pojęcia o zapaleniu 
uległy pewnej ewolucji. W- ostatnich 
dziesiątkach lat ub. wieku uważano za- 
palenie, jak również i gorączkę za zło, 
które należy bezwzględnie zwalczać. Je 
dnakowoż i wtedy już niektórzy bada- 
cze (np. prof. Wagner— Jauregg) zaczę 
li zapatrywać się na gorączkę, jako na 
czynnik leczniczy; zwracano także uwa 


siebie natomiast wszystkie otrzymane 
pieniądze użyła na to, aby zabezpieczyć 
przyszłość swych dzieci. 

Dzięki jej hojności młodszy syn iei 
Karol, 26-letni inżynier, mógł otworzyć 
własny interes, Starszy syn, kupiec, tak 
że polepszył swój byt, dzięki finansowe 
mu poparciu matki. Córki zaś, które, za 
Życia ojca pracowały, jako. sprzedaw- 
czynie w sklepie bielizny i nauczyciel- 
ki, obecnie są przy matce, zajmując się 
poważnie muzyką. 

W swoim czasie testament  Napiera 
wywołał wiele. hałasu nie.ze względu 
na pominięcie rodziny, lecz dlatego, że 
miljoner pozostawił po 3.000'f. st. swoim 
sekretarkom, a resztę pieniędzy, zą wy 
jątkiem małych sum przeznaczonych 
dla dzieci, Anglik. zapisał wdowie po le 
karzu, niejakiej Norze. Freier, która pod 
czas ostatnich lat jego życia była. niez 
odłączną 

towarzyszka i pielęgniarką, 
Na wypadek śmierci doktorowej Napier, 
milioner polecił zużytkować majątek 
swój dla zwalczania: odwiecznego: wro- 
ga ludzkości choroby. raka. EM 


ną organizma przeciw czynnikom szko- 
dliwym i że zachodzące przy zapaleniu 
w. chorych. tkanach procesy mogą w 
wielu wypadkach przyczynić się do. u- 
miejscowienia tych czynników, zapobie 
gając ich. dalszej inwazji w głąb ustroju 
Co się tyczy gorączki, sprawa jest obe- 
cnie już przesądzona; wywołujemy ją: 


sztucznie w: celach leczniczych. 


Ale, jak się zdaje, będziemy musieli po 
zatem rozszerzyć nieco nasz pogląd i 
na ochronne znaczenie ognisk zapal- 
nych. 


Znany włoski badacz, prof. dr. Ascoli, 
wygłosił niedawno w wiedeńskiem To- 
warzystwie Biologicznem odczyt, w któ 
rym porusza. na nowo tę sprawę. Prele. 
gent mówił o szczepieniach ochronnych: 


'przeciw gruźlicy, dokonywanych za po 


mocą t. zw. szczepionki B. C. G. (Bac 
cillus Calmette-Guerin), Zdania co do 
znacz 'uia tych szczepień u ludzi były 
dotycn.zas podzielone. Jednakowóż od 
kilku i2t przeprowadzano próby na cie 
lętach we Włoszech i w Austrji. Okaza 
ło się przytem,, że szczepione zwierzęta 
były nietylko zabezpieczone przed gru- 
źlicą, lecz wykazywały. również 
zwiększoną odporność 


w. stosunku do innych zakażeń. Prof, 


Ascoti twierdzi, na podstawie licznych| 


doświadczeń własnych, że jednym z 
głównych warunków tei odporności jest 
miejscowe ognisko zapalne, które wy- 
twarza się przy szczepieniu. Przyciąga 
ono poprostu zarazki,  umiejscawia je 
i unieszkodliwia, Wykazały to próby z 
przenoszeniem ognisk zapalnych ną, 
zwierzęta nieszczepione, oraz próby. z 


* 


usuwaniem ognisk u zwierząt szczepio- 
nych. W tym ostatnim wypadku zwie- 
rzę traciło odrazu swoją odporność. Pre 
legent, nadaje temu zjawisku biologicz= 
nemu, które rzuca. nieoczekiwane Świa= 
tło na istotę i znaczenie spraw. zapal- 
nych nazwę "anachorezy" » 


Przedewszystkiem rehabilituje ono 
do pewnego stopnia "moksę” i inne 
mniej lub więcej bolesne metody wywo 
ływania sztucznego zapalenia, praktyko 
wane przed laty, a ponadto wyjaśnia 
szereg znanych już zjawisk. Wiadomo 
np., że ludzie, cierpiący na gruźlicę skó 
ry rzadko zapadają na gruźlicę płuc. Da 
lej jednemu z lekarzy wiedeńskich uda 
ło się stwierdzić, że w ogniskach reu- 
matycznych znajdują się często— obok 
innych bakteryj- również i laseczniki 
gruźlicy. Wreszcie inny lekarz wiedeń- 
ski zwrócił niedawno uwagę na to, że 
w. ropniach, które tworzą się czasem 


po zastrzykach kamiory. 


u chorych na zapalenie płuc, znajdujemy 
prawie zawsze zarazki, które to zapale 


nie wywółują. Fakt przyciągania bakte ` 


ryj chorobotwórczych do miejscowych 
ognisk zapalnych zdaje się zatem nie u- 
legać wątpliwości i w ten sposób ognis 
ka te nabierają znaczenia jakby pierw- 
szorzędnych stacyj ratunkowych, które 
przyciggają i umiejscawiają czynniki 
chorobotwórcze. 

Być może w niedalekiej przyszłości 
będziemy się posługiwali w celach lecz 
niczych zapaleniem, jak to czynimy. iuż 
z gorączką. a w każdym razie rzecz 
jest niewątpliwie bardzo ciękawa i za- 
sługuje na głębszą uwagę. 


s Dzieci często chorują $ 


na zaburzenia przewodu. pokarmowego. 


U dzieci często zdarzają się zaburzenia 
w trawieniu. Po spożyciu wielkiej ilości sło 
dyczy „tłustych potraw, ewentualnie nieświe 
żego mięsa lub jaj występuje ostry nieżyt. 
przewodu pokarmowego. Z objawów na 
pierwszym planie: nudności, wymioty, obło 
żony język, zaparcie lub biegunka, zwykle 
podniesiona ciepłota, nieraz ciężki stan po- 
dobny do zatrucia. Przebieg trwa kiika dni, 
rokowanie zawsze dobre. Leczenie polega 
przedewszystkiem na usunięciu przy pomocy 
skutecznego środka przeczyszczającego zale 
głości przewodu pokarmowego. 

Djeta z początku rodowa, 

potem ścisła „jeszcze przez pewien czas 0- 
strożnie z podawaniem białka i tłuszczu. 
Stosowanie środków przeczyszczających mo 


'głoby się wydawać rzeczą. zupełnie niewin- 
‘ną, która, jeśli nie pomoże, w każdym razie 


nigdy nie zaszkodzi i dlatego lekarz spoty- 


'ka się prawie zawsze. z tem, że zanim jesz- 


cze zostaje wezwany, już mały pacjent tego 
samego lub poprzedniego dnia. spożył dużą 
dawkę olejku rycynowego. Postępowanie 
to jest. zasadniczo błędne a często  niebez- 
pieczne, gdyż pod obrazem zwyklej niedys- 
pozycji żołądkowej może się ukrywać zapa- 
enie wyrostka robaczkowego (ślepej kiszki) 


lub skręt jelit ` 
.w których olej rycynowy może spowodować 
pęknięcie chorego jelita, przedostanie się 
zawartości kiszek do jamy ostrzewnej a ten; 


‘samtem jej zapalenie i pewną Śmierć. 


Każdy ostry nieżyt żołądka może przejść 
w przewlekły, szczególe u dzieci w wieku 
przedszkolnym. Dzieci takie stają się blade 
szczupłe, kapryśne, cierpią na odbijanie, 
wzdęcia, wymioty, stolec zwykły zapatrty; 
czasem jednak nieżyt żołądka przechodzi 
na jelita a wówczas następują uporczywe 
biegunki. Choroby tej nie wolro. zaniedbać 
gdyż spowodu nieprzyjmowania odpowied 
niej ilości pokarmu i złego trawienia może 
wychudzenie organizmu przybrać groźne roz 
miary. Przy leczeniu przewlekłego nieżytu 
żołądka nie stosujemy głodówki, lecz prze: 
ciwnie staramy. się 

odżywić wyniszczony organizm, 


przyczem główną wagę kładziemy na potró ' 
wy, zawietwjące białko, jak. jaja, ser, mięso: 


itp. Są nięktóre postacie choroby, występu. 

jące u dzieci heuropatyczeych, które opiera 

ją się wszelkiemu leczeniu i trwają. przez 

szereg lat, pociągając za sobą niedorozwój 

organizmu. ; 
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Kto wyjaśni tajemni 


„NOWY CZAS“ 


— 28 października 


cę zgonu O>-lietniego Kiimy 


Str. Ś 


Czy śmierć byla następstwem lekkomyślności ch'o-ca czy też zbrodni? 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy dnia 
3 b. m, rano znaleziono w połu około 30 m 
od szosy pomiędzy Brzezinką a Kosztowami 
zwłoki 9-letniego ucznia szkolnego Klimy Jó- 
zefa z Brzezinki ul. Stawowa 13. 

Przeprowadzone dochodzenia w tej sprawie 
ujawniły, że śp. Klima Józef w dniu 1 b. m. 
o godz. 8-mej rano wydalił się z domu rodzi- 
ców i udał się do krewnych, zamieszkałych w 
Kosztowach pow. Pszczyna. Ubrany był on 
tylko w krótkie spodnie, noszone na szelkach 
i białą barchanową koszulę, bez obuwia i czap- 
ki, tak znaleziono go też już bez życia, leżą- 
'cego twarzą do ziemi. przysypanego lekko zie- 
mią, 

W Kosztowach jak stwierdzono przebywał 
on przez 2 dni, a ostatnio widziano go w dniu 


2 b. m. około godz. 20-tej, leżącego w rowie 
przydrożnym przed domem przy ul. 3-go Ma- 
ja 39 w Kosztowach. Prawdopodobnie czekał 
tam na jakąś furmankę, gdyż zamierzał po- 
wrócić do domu, do rodziców, zamieszkałych 
w „Brzezince, 

‘Pogoda w tym czasie była ładna i z tego 
powodu też na tej przestrzeni przechodziło du- 
Żo ludzi pieszo, taksamo i ruch kołowy by? 
ożywiony albowiem handlarze siana. jarzyn 
i owoców z okclicy Wieskiego Chełma i oko- 
licy przejeżdżali tą szosą w kierunku Kato- 
wic, 

Przypuszczać należy, że Śp. Klima, któ- 
ry według orzeczenia Komisji sądowoalekar- 
skiej zmarł na skutek załamania podstawy 
czaszki, uległ  nieszczęślilwemi wypadkowi, 


Pod ciosem 


„rabarberu” 


7 awanturnik otrzeźwiał 


Wczorajszej nocy około godz. '2-giej za- 
alarmowano policję do restauracji Filipowicza 
w Katowicach przy ul. Piłsudskiego 6 celem 
zaprowadzenia spokoju i porządku. W lokalu 
tym awanturował się niesłychanie pod wpły- 
'wem nadmiernego zużycia napojów alkoho- 
lowych Wiechuła Karol z M. Dąbrówki ul. Sie- 
mianowicka 24 i niszczył urządzenie lokalu. 


EE REAR PETE A SUSE PONE EISER 
Niecdole i zbrodnie 


Na ul. Szopena w Ka towicach nieznanego 
tazwiska motoc; klista nuiechał na 36-letnią 
Łucję Knosałę z Załęża (Sobieskiego 2). Na- 
jechana doznała ciężkich cbrażeń i została 


przewieziona do szpitala. Sprawca wypadku 
zbiegł. 

: Podobnie porotowie r. unkowe przewiozło 
do lecznicy Karcia Tomc: ka z Załęża (Naru- 


towicza 7a). który na mi. Krakowskiej w Ka- 
towicach w następstwie upadku doznał skom- 
plikowanego złamania ręki. 

Niejaki Klender, zam. w Chorzowie przy 
ul, Chrobrego 10 pobrał od Marii Lembowej 
(Hajducka 6) gotówką 100 zł. oraz większą 
ilość bielizny i ubrań, wratości przeszło 200 
złotych, które miał przewieźć synowi Lembo- 
wej, Janowi, do Bielska. 

Uczynny Klender sprzeniewierzył tak go- 
łówkę jak i zawartość pakunku, wobec czego 
będzie wycierał portki na więziennym tapcza- 
nie, 


- Czy się zgłosi 
okradziona pani? 


W dniu 10 września b. r., ok. godz. 10-tej 
ha targowicy w Chorzowie przytrzymani zło- 


_ dzieje usiłowali okraść jakąś panią, która jed- 


hak nie podała adresu. Z uwagi na rozprawę 
pani ta proszona jest o zgłoszenie się do wv- 


działu śledcz. policji w Chorzowie. 


Teatr Polski 


GOŚCINNY WYSTĘP WARSZAWSKIEJ 
OPERY LUDOWEJ. 

We wtorek dnia 30 b. m. o godz. 20-tej 
wieczorem ujrzymy na scenie Teatru Polskie- 
go w wykonaniu Warszawskiej Opery Ludo- 
wej nieśmiertelną operę narodową St. Moniusz- 
ki „Halkę* w najlepszej obsadzie solistów —- 
oraz pod kierownictwem kap. Bończy Toma- 
gzewskiego, 

W środę dnia 31 b. m. o godz, 20-tej po 
Jaz trzeci doskonała komedja znakomitego ko- 
mediopisarza polskiego Stefana Kiedrzyńskie- 
zo p.t. „Życie jest skomplikowane". — Obsa- 


` da premierowa. 


Repertuar teatru 


Niedziela, 28 października: „Uroczysta A- 


— kademja. ku czci Chrystusa Króla" o godz. 
4 11-tej, 


Wtorek, dnia 30 października: „Halka“ go- 


_ ścinny występ Warsz. Opery Lud. o godzinie 
| 20-tej. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 
Niedziela, 28 b. m.: „Zwyciężyłem kryzys” 


> po raz Ż-gi —- Bielsko o zodź. 47.30, 


Poniedziałek, 29 b. m.: „Chcę mieć dziecko” 
Zabrze o godz. 20-tej. £ 
| Wtorek, 30 b. m.: „Zwyciężyłem kryzys“ 
Knurów o godz. 20-tej. Z TR 
Wtorek, dnia 30 paźdz.: „Halka“ gośc. wy- 
stęp: Opery War. o godzinie 20-tej. 
> Środa, dnia 31 paźdz.: „Życie jest skom- 


plikowane” o godzinie 20-tej. 


Wezwany do uregulowania rachunku nie u- 
czynił temu zadość a na żądanie opuszczenia 
lokalu, rzucił się na policjanta i znieważył go 
czynnie, 

W obronie własnej funkcj. pol. użył pałki 
gumowej, dzięki czemu sprawcę ubezwładnio- 
no i następnie doprowadzono do Komis., celem 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń. 

Wysokości szkody wyrządzonej 
torowi dotychczas nie ustalono. 


restaura- 


gdyż przyzwyczajeniem jego było wieszać się 
z tyłu na przejeżdżające furmanki, względnie 
samochody. W ten sposób też prawdopodob- 
nie zamierzał dostać się do Brzezinki i spadł 
z furmanki, względnie saniochodu, a uderza- 
jąc głową o szosę asfaltową stracił przytom- 
ność, a następnie zmarł. 

Można też przypuszczać, że został on 
przez kogoś silnie uderzony w twarz, co rów- 
nież mogło przyczynić się do załamania cza- 
szki, a następnie by usunąć ślady, 


zawieczo- | 


ny został do pola i tam lekko przysypanYy 


ziemią. j b 

Celem ostatecznego wyjaśnienia tej spra- 
wy wzywa się Wszystkich, którzy 'krytyczne- 
go dnia przechodzili wspomniana szosą i e- 
wentualnie byli świadkami zajścia, względnie 


wypadku by zgłosili się niezwłocznie na Poste- 
runku Polcji w Brzezince lub donieśli o swych 
spostrzeżeniach w najbliższym Urzędzie Po- 
dcyinym. 


Bob „ARIE: 


Myślał, że go okradli. 


a pieniądze były w dobrem ręku 


Ostatnio, jak to donosiliśmy, hutnik Fran- 
ciszek Majcherczyk z Wielkich Hajduk zaalar- 
mował policię, że po wyjściu z restauracji 
Grzenowicza w Chorzowie na ul. Wolności, 
doczepiło się do niego jakieś wesołe towa- 
rzystwo, które Ściągnęło mu 180 zł. 

Jak się okazało, doniesienie to było kła- 
mliwe i dosadnie Świadczy. do iakiego stopnia 
Maicherczyk zalał pałę. 

Stan faktyczny jest bowiem taki, że godny 
pełnego uznania uczciwy kierownik restan- 
racii Wior, widząc, że” Malcherczyk, człowiek 
ciężkiej pracy, szasta na prawo i lewo pie- 
niędzmi, zabrał mu aż do wytrzeźwienia nie- 
przepitą kwotę 120 zł., którą rzekomo poszko- 
dowanemu zwrócił. 


Karlik i jego pech 


== Wesołe przygody w obrazkach 


— 


Film tygodniowy „Nowego Czasu" 


1. Chciał raz Karlik dom zbudować 
na zimową porę — 
zaczął zbierać ciężkie głazy 
by postawić norę. 


2. Blok więc skalny spatrzył w parku — 
sily z nim swe mierzy — 
dźwignią zważa w pocie cały, 
lecz głaz, jak był, leży. 


3. W szewskiej pasji ciągnie z mocą 
dźwigni drag przegniły — 
drag się tamie, Karlik siada 
w sposób niezbyt miły... 


5. Głaz choć duży, krzepko dźwiga, 
mimo wielkość całą — 
dziwią wkoło się ludziska 
nad siłą niemalą... 


® 
4; Co, pierona! — zał z mocą — 
ja ci nie dam rady?! — 
napiąt mięśnie, oparł z moca. 
rusza go z posady. 


6. Z wściekłością już rzuca kamień, 
sapiąc aże cały — 
a głaz jakby kpiąc z Karlika, 
Sypie sie w kawały. 


ł 


Malcherczyk miał szczęście. Ale co za pi: 
jaństwo dostał od swej niewiasty, o tem le- 
piej nie pisać. 

—— —— 
KAŻDA GOSPODYNI MA SWOJE SPOSOBY! 

Dlatego gospodynie starają się poznać ta- 
jemnice innych pań domu: jak czyszczą, pio- 
rą, gotują. Przez porównanie zdobytych wia- 
domości o innych gospodarstwach ze swoje- 
mi sposobami, gospodyni wiele się nauczy. W 
dziedzinie prania zdobedzie ważną wiadomość: 
nietylko do prania zwykłej, ale i derikatnej 
bielizny, jedwabiów. wełen, a nawet koronek 
najlepszy jest Radion, uniwersalny środek do 
prania. RADION pierze wszystko! 


Kradną, kradną 

Dnia 26 b. m. w czasie od godz. 18 — 12 
weszli nieznani sprawcy przy pomocy podro- 
bionych kluczy do czytelni ludowej w Siemia- 
nowicach, przy ul. Dworcowej 2 i skraddli 3- 
lampowy aparat radiowy marki „Seidt* Nr. 331 
wraz z głośnikiem łącznej wartości 500 zł. O- 
strzega się przed ew. nabyciem skradzionego 
radjo-aparatu. 

Po oderwaniu skobla i wyważeniu drzwi ło= 
mem żelaznym weszli nieznani sprawcy do mie- 
szkania Konopki Franciszka w Knurowie, przy 
ul. Rybnickiej 22 i skradli aparat do golenia 
marki „Żylet', zegar Ścienny marki ..Chodzi*. 
budzik, 6-osobowe alpakowe nakrycie stoło- 
we, kika srebrnych monet jubileuszowych od 
dwu — 10-cio złotowych. 300 zł. w banknocie 
i bilonie, oraz 25 RM. w bilonie. łącznej waf- 
tości 640 zł. 

Na miejscu sprawcy nie pozostawili żadnych 
śladów i zbiegli w ńiewiadomym kierunku. Sil- 
nie podejrzani o dokonanie tej kradzieży są 
znani złodzieje mieszkaniowi z Knurowa, prze” 
ciw którym wdrożono dochodzenia. 


‘Sport 

P, Z. Gier Sport. na swem ostatniem zebra- 
niu obradował nad ustaleniem terminów mi- 
strzostw gier sportowych. Mistrzostwo koszy- 
kówki uchwalono rozegrać w terminie od po- 
łowy października do połowy stycznia, a siat- 
kówki od połowy stycznia do połowy marca: 

Poznań zaprosił do siebie niemiecką druży* 
nę Szczypiorniaka z Wrocławia. Akademicy 
Rzeszy odmówili jednak, ponieważ nie moga 
przedłużać swej podróży. 

Mistrz Polski Staniszewski, poprowadzi 
treningowy kurs instruktorski jaki odbędzi? 
się w czasie od 12 listopada do 2 grudnia b. T- 
na sztucznem lodowisku w Katowicach. 
POLSKA — NIEMCY 7:2 W PING-PONGU! 

W Gdańsku odbył się po raz pierwszy mię- 
dzypaństwowy mecz: pingpongowy Polska — 
Niemcy, zakończony w pełni naszym sukce- 
sem 7:2. Zawodom. przyglądało się zgóry 
1000 widzów. 


RADJO 


KATOWICE — Niedziela, 28 października. 


9.00 Audycja poranna 10.10 Odczyt w 
syjny 10.25 Muzyka poważna (ptyty) 16% 
Nabożeństwo z Panewnik 11.57 Sygnał czas 
kejnał oraz wiadomości meteorologiczne 120" 
„Co siychać na Śląsku" 12.15 Transm. z Cie” 
Szyna odsłonięcia pomnika ku czci poległyc! 
legjonistów, w przerwie: audycje z Poz 
i Warszawy 14.00 Muzyka lekka (plyty? 
15.00 Odczyt rolniczy 15.15 Koncert chóru me- 
skiego. „Baildon“ ` 15.25 Skrzynka pocztowe 
15.45 Odczyt 16.00 „Taniec księżniczki”. 16 
Recital śpiewaczy 16.45 „Szwedzi na statki 
„Warszawa“ 17.00 „Zaproszenie do tańca” 
muzyka 12.50 Odczyt 1800 Stuchowisko 
18.45 Odczyt 19.00 Koncert utworów aby” 
19.50 Pogadanka aktualna 20.00 Konoen. h 
pularny 20.55 „Jak pracujemy w P 
21.00 „Na wesołej iwowskiej fali" 21.45 wia: 
domości bai y 22.00 Porady radjotech 


niczne 22;15. Koncert reklamowy 22.30 
zyka STRA z miu. 


—— > 
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ELIKATNA KOBIECINA. 


Pyskaty wróg policiantów. 


Każdy w życiu ma przykrość, a|giem to człowieka zakrakają, bez co nie ma 
m nawet z tego i nienawiść za | człek poważania. 
b lub owo. Sędzia odczytał oskarżonej zeznania po- 


Takie przesodzenie się ohwiłowej złości | licji i słowa jej, pytając, czy je wypowie- 
W nienawiść jest zupełnie zrozumiałe przy | działa. 
hiszpańskim te — ja... czyli znakiem tego miałam kogoś 
Coprawda Eugenja J. nie była Hiszpanką, Niemożebność jest i tyle. 
' kez co do temperamentu i mocnego „języka” Mimo tych zapewnień Sąd skazał oskar- 


GzuypozoSłAwała w tyle. Nawet je wyprze. |żoną za pierwszą sprawę na trzy tygodnie 


kata, aresztu, za drugą również na trzy tygodnie, 

Gdzie tylko mogia, starata się 6— | zamieniając obie kary na miesiąc więzienia, 
Wyśmiewając się ze objektu o-| Będzie więc E. J. miała czas na poprawę 
ki — przedstawicieli I porządku w gra- | słownika pod adresem władz bezpieczeństwa. 


—0:— 


Niktby może nie spodziewał się, że Józef 
Golik, 16 razy karany za różnego rodzaju 
przestępstwa, ma nadzwyczaj tkliwe i dobre 
serce. Wydaje się to napozór zdumiewające. 

— Już taki jestem... Ale nie dodał popu- 
larnie.. zimny drań. Właśnie z „miętkiem 
sercem” wszedł do mieszkania lekarza. 

Celem wizyty nie była, jak się okazało 
na rozprawie sądowej, zwykła pospolita kra- 
dzież, Józef Golik, wbrew mniemaniu o nim, 
postanowił raz w życiu spełnić dobry uczy- 
nek i mi mniej ni więcej, jak tylko 

uwołnić kanarka z opresji. 

— Tiu, tia, kanarek chcesz cukru, powie- 
działem — rzekł przed Sądem. — Miałem 
na celu, żeby się nie denerwował, gdyż, jak 
wiadomem jest, nie mogę znieść, aby się pta- 


Jednak przebrała się miarka, Kiedyś to 
Kaczy „żółć mocniej wyłała” i wbrew jakim- 
zasadom grzeczności, bez wstępu, 
1. wycia gradio z maska sto; 00 


h, Spotkanym więc połicjantom powiedzia- 
Że „w policji to sę same dranie”. 
Zupełnie zrozumiałe, że posterunkowi o- 
baczyj się i sporządziłi odpowiednio 
długi i groźny protokół. 
ną ało tego -— powracając do domu, wście- 
twoje caly świat, Eugenja J. na nieszczęście 


spotkała 
Kowęgo, którego przywitała miłem słówkiem: 
— Żebyś zdechł i t. d. 


nie- 
Stworzonko. — |ljakto z 
~— Wedłe czego miałabym tak niekułtu- 20). ża. > „OBCYM miał skrzy- 


załtię przemawiać? Czy ja poseł jestem? Nie, 

Wyczajna kobieta jestem. Znakiem tego a- 

Kurątnie proszę o zwołnienie, bo i porządki 

SC domu robić, a ok pered: trotiuniieik 
czas się marudzi. 


— Więc oskarżona nie przyznaje się? 
~~ Co miałam wypowiedzieć? Czasem w 
gz kole języka jak któraś ze sąsia- 


dło drzwiczkami od klatki, więc rzecz biorąc 
poniekąd miłosiernie, chciałem go właśnie u- 
wolnić. Klatka, a w szczególności więzienie, 
jest sprawą ewentualnie beznadziejnie nie- 
przyjemną. Znakiem tego miałem uczynić ów 
ruch — gdy weszła panna do sprzatania, ina- 
czej garkotłuk zwany — i pyta, co robię? 
— Jakto, co robię. Dobra sobie. Kanar- 


— to i owszem przemówię do słuchu | kowi 
z pomocą idę. 


DY złu, żeby mores był, bo inezym eu- : 
kop EA NEA AAA E A E S 


Zemsta służącej. 


a Przykra prawdomówność. 


&awód słuącej jest jedynym zawo- ] nich wzrokiem, pełnym pogardy, rzuca 
W. którym ni ła krótkie uwagi: 8. 
— Qdzie parasol wiesza? W kącie 

postawić! Z kałoszami pod piec! 


NOWY CZAS pażdziernika. 


= SMIEJMY S 


| | | D © eeo —— 


Kto mądrzejszy? 


E Konkurs bez zwycięzcy. iii 


Popijali sobie wódkę, przegryzali Śle” 
dziem i prowadzili ożywioną nach 
Widocznie nie mogli uzgodnić zdań, 
jeden z nich machnął ręką i oświadczył: 

— Głupi jesteś, Wacuś! 

— Sam jesteś głupi! 

W każdym razie mądrzejszy od 
ciebie. 

—Wiesz co? Poco się mamy sprze- 
czać, kto mądrzejszy? Niech osoba po” 
stronna rozstrzygnie. który z nas ma ro 
zum większy. 

— Dobra. Ałe kto? 

Rozejrzeli się dokoła. 


Obronca opierzonych 


=E źle został zrozumiany przez Temidę. 


A pozatem odczepiaj się panna ode mnie spo 
wodu nie mam czasu. 

— Czaszu nie masz! — powiedziała — 
io w kreminale go będziesz miał, ty kanar- 
kowy tato, obrońco opierzonych. Policję po- 
tem zawołała. 

-- Złapali mnie za kołnierz, za kłapy — 
reztkliwił się nagle — i za co? Za to, że ka- 


— Weźmiem Joska Myszkę, on; jest 
facet sprytny. 

Josek Myszka był właścicielem re- 
stauracji, w której właśnie siedzieli. Po 
prosHi go do stolika. 

— Panie Myszka — wyjaśnił Wa 
cuś, — Wojiek mówi, że on jest mądrzej 
szy, a ja mówię, że ja. Rozsądź pan, kte 
z nas faktycznie jest mądrzejszy. 

Josek Myszka podrapał się w głowę. 

— Się zrobi. Niech mi każdy z was 
powie, co w życiu zrobił mądrego. Już 
ja według tego osądzę. 

Przyjaciele zamyślili się. 

` — W zeszłym roku — odezwał się 
pierwszy Wojtek — sąsiadce kota zadu 
siłem, bo mi pod drzwiami paskudził. 

— A ja Piszczekowi oko wybiłem, 
bo na moją żonę pyskował. 

Myszka wzruszył ramionami. 


— Co tu mądrego? Czy kot. umie 


| czytać, żeby trafił do dwóch zer? Zaca 


| 
| 
| 
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go dusić? A wybić oko za pyskowanie? 
Czy się pyskuie z okiem? 

Przyjaciele się zamyślili. 

— Co ja madrego w życiu zrobiłem? 
— mruknął Wacek. — Człowiek pod 


| wpływem aikoholu. to tak nie pamięta. 


— Nie pamiętacie, to nie. —. ustąpił 
Myszka. — Inaczej zrobimy. Niech każ- 


narkowi chciałem ulżyć w niedoli zoologicz- dy z was powie coś mądrego... Kto po- 
nej, że tak powiem, a nawet zapisać się i na| wie coś mądrzejszego, ten iest mądrzej 


członka Tow. Zwierzęcego. 
za to jeszcze przed szanownem Sadem. 

Tu Józef Golik nie wytrzymał i ryknął pła- 
czem na dowód swej szczerej niewinności i 
dziejącej mu się wielkiej krzywdy. 


Sędzia był jednak innego zdania i zwró- 
cił oskarżonemu uwagę: — Proszę przestać 
płakać, bo będzie 


wiigoć na sali. 
— Przestać, kiedy serce bolejące mam? 


Nie mogę! Niech wszyscy wiedza, że jezdemi 
tkliwego usposobienia. 


Mało jednak pomogło tkliwe płakanie, 
gdyż Sąd skazał Gołika na rok więzienia. 

Po wyroku niedoszły członek „Tow. Zwie 
tzęcego” odjechał „zieloną karetką do więzie 
nia, gdzie już odsiaduje przedostatni wyrok 
półroczny za kradzież. 

Prawdopodobnie Golik po ostatnim wy- 
roku da sobie spokój z kanarkami i po od- 
cierpieniu kary wypłynie na widownię „z 
grubszą zwierzyną”. 


Oczernili mnie | szy. 


— Coś z polityki r..5żna?. — poinfot 
mował się Wojtek. 

— Można. 

— Ten Hitler to swoją drogą wyga. 

— Co tu mądrego? — skrzywił sig 


Myszka. — To każde dziecko wie. Ta 
tak jakbyś pan powiedział: „Ten stół 
stoi“. 
Zapanowało milczenie. f 
— Cholera! — mruknał  Wacuś. — 


Człowiek 35 lat żyje na świecie i żeby 
nic mądrego nie mógł powiedzieć? Aku- 
ratnie nic mi na myśl nie chce przyjść 

— I mnie też — westchnął Wojtek 

— Panie Myszka! — podniósł się 
Wacuś. — Płaciem rachunek i zieżdżaj 
pan. Chodź Wojtek. Co będziem głowę 
łamać! 

I wyszłi. 

— Ale kto z nas mądrzejszy nie. 
wiadomo — odezwał się po chwili mil< 
czenia Woitek. 

— Oba idioty jesteśmy — mruknaą 
gniewnie Wacuś. 


e = Dobre serce posterunkowego. WER 


Wykład prawa na ulicy. 


Posterunkowy spostrzegł we wnęce bra- 
my całującą się namiętnie parę: 


w nieletnim wieku nawet w prywatnym lo 
kału jest niedozwołona. 


Gdy ukazali się gospodarze, goście 
odetohnęli z ulgą i dopiero w pokoju o- 
śmiełłi się zauważyć. 


| — Obraza moralności publicznej — oce- 
nił i wyłął notes celem sporządzenia proto 
Kõu. 


I wogóle, żeby narodowi popuścić i żeby 
każdy mógł się na ulicy całować, to coby 


I— To państwo macie nerwową słu- 
żącą! Ogień! 
Ałe właściwy dramat 
1 dopiero przy kolacji. 
otyła : P. Leosia roznosiła na półmisku rybę 
dają eosia dzić nie może wyjść. dzić |i gdy jeden z gości chciał sobie nało- 
= 


; goście. wyć jeszcze kawałek, cofnęła półmisek. 
Wane e 07. ja się, prosaę pani. z nerze 
umówiłańi 


rozegrał się 


— Gdzie z widelcem?— oburzyła się 
— Jeszcze pan tego kawałka nie ze- 


| daje; Nzrzeczony nie zając, do przy- |żarł i już się po drugi pcha. Nie pan je 
l niedzieli nie ucieknie. den tu jest do żarcia! | 
Nie Chołera niech tych i weś- — Leosia! Jak się Leosia wyraża ?— 
| wy, 7 mruknęła p. Leosła i wdszła do ku | przeraziła się p. Grinwaser. 
í M, trzaskając riami. — Sama pani wie iE że ka- 
, duszy jej a mienawiść | wałki ryby są liczone. en na zapas 
to Wszystkich | i na Swiecie. as też zda eta gościa za mordę i do 
| Wieczorem pierwsi ie, któr asy Chorych. 
i Norzyją pea Pyri do isa Ai —Leosia! —wrzasnęła pani G. — W 
| szą. Środka, p. Leosia oświadczyła | tej chwili się wynosić. o 
| Orstkor — Owszem, mogę. I tak mam tej pies 
vi, PFedzej właałó, bo ze schodów | kiej służby dość! Nazłazi się rozmaite- 
ye go pętactwa i koło nich chodź. 


I półmisek z resztkami ryby poleciał 
na ziemię. Pani G. musiała jeszcze wy- 
słuchać wielu nieprzyjemnych rzeczy, bo 
0: stawiona przed Sądem Grodzkim p. Le 

ię Mieśmieieni goście cichutko zaczęli | onja została za nieparlamentarne zwro 
M tozbierać, a p. Leosia patrząc na.|ty skazana na 30 zł. grzywny. 


t} Stepnie wskazując- słomiankę, do- 
i tlio | nogi dobrze wycierać. Tu nie 


— Balbina Zakątek. 

— Lat?... 20... Stan?... Panna... 

— Za co pan władza chce nas do kremi- 
nału wpakować? — przerwał badanie to- 
warzysz Bałbiny. — Za te młode lata? Za 
te serca kochające? 


— Z punktu widzenia prawego — wy- 
|jaśnił posterunkowy — obrazę moralności 
tylko w lokalach prywatnych można neku- 
teczmać. 

— Kto nas gdzie wpuści, panie władzo? 
Swojego mieszkania nie mamy. Na kino 
także samo forsy brak. To gdzie my, kocha 
jące się narzeczone, ze swoją miłością ma- 
my się podziać? 

Na ulicy całować się nie wolno. 


— Komu to szkodzi? 

— Wyższa władza nie dła pucu takie 
prawo ustanowiła. Wy się tu całujscie, przej 
dzie małoletnie dziecko i też mu się zachce. 
Dzieciak swojego rozumu nie ma, tylko to 
robi, co starsze. Wróci do domu i zamiast 
się uczyć, dziewczyne zacznie skubać. A 


z punktu widzenia prawnego niemoralność |za miasto dobrze wam 


z tego wyszło? Na cliodnikach nie starczy 
ioby miejsca, nawet na jezdnięby wieźli, O- 
göle wstrzymanie ruchu.  Ktoby się nie 
miat z kim całować, toby się znów przyglą 
dał. Wszystkoby stanęło..... 

— 0, to już na wsi lepiej westchnęła 
Bałbina. 

— Na wsi— zauważył posterunkowy — 
z punktu widzenia prawnego, obraza moral- 
ności też jest niedozwołona. Ale że ruch 
kołowy i pieszy na łące albo w lesie jest 
mniejszy, takową obrazę faktycznie usku- 
teczniają. 


Posterunkowy skończył pisanie protokółu 


« schował notes. Młodzi winowajcy z opusz | 


czonemi smatnie głowami słuchali ioco wy 
'wodów. 

Posterunkowy poczuł, że coś w 
mięknie. 

— Karę odsiedzicie — mruknął, — Pro- 
tokół musiał spisać, ale... 

Spojrzał badawczo w nieco. 


nim 


— Deszczu nie będzie... I jeszcze jest 
cieplo... 

Sięgnął do kieszeni. 

— Macie tu na tramwaj. Przejażażna 


zrobi. 
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Sztviećt w posagu. 


mam W |Japońnji Hiema rozwodów: mem 


Surowe matki japońskie z dobrej ro 
dziny niedawno dawały swyýiti córkom, 
gdy te wychodziły zamąż, sztylety ty- 
tuleni posagu, przyczem thówiły:, „Gdy 
by ci pożycie z mężem okazało się nie 
znośne, zakłuj siebie; nie wypada bo` 
wiem japonce użalać się . ha pożycie 
małżeńskie". 

Dzisiaj, gdy młode bańhy japońskie 
wychowują się w nowoczesnych SZko” 
łach, obciują z europejskiemi ideami i 
amerykańskiemi filmami, zostały wý- 
zwolone fizycznie przez Sport, a Umy- 
słowo przez pisarzy zagrahicznych. fa 
leżałoby mniemać, że gazety japońskie 
pelne są wieści o procesach rożwodo- 
wych, tudzież o innych skandalach z ży 
cia rodzinnego, iak to widzimy w Atie- 
ryce, a pocześci i w Europie. 

Nic podobnego się nie dzięie; spra- 
wy rozwodowe są w Japonii tzeczą nie 
znana. Z jednej bowiem strony małżeń- | 
stwo japońskie, aczkolwiek iest oparte | 
na przywileju męża, daje jednak żonie 
dostateczne pole do własnego rożwoju; 
z drugiej zaś strony — a to jest rzeczą 
bardzo doniosła — Japonka, aczkolwiek 
iako panna udawała kobietę nowoczeSs” 
ną, Furopeike lub Amerykankę, z chwi 
lą gdy widziała jarzmo małżeńskie, 

` staje się pokorną małżonką, 
będąca cieniem swego męża. W jezyku 
japońskim istnieją dwie formy przema” 
wian'i do człowieka: „anata“ co odpo 
wiad: polskiemu „pau“, „pani“ (względ 
nie „wy“, w innych językach europei- 
skich) i „omai“ to znaczy „ty“. Otóż 
maż iapoński zwraca sie do swej żony 
na „omai“, podobnie iak do swych pod- 
władnych i służby: natomiast żona do 
męża mówi „anata“; HUA 

Pewnego razu zapytałemi bardzo e- 
mancypowaną pannę japońską, coby po 
wiedziała, gdyby po wyjściu zamąż mąż 
mówił do niej „anata”. Beż namysłu od 
rzekła: „odpowiedziałabym mu „cziku- 
szo” (bydlę). Po latach spotkałam ia Ja 
ko meżatke i matkę. Jako dobra małżon 
ka japońska, wydawała co rok na świat 
dziecko. Maż mówił do niej »ąszata”, 
ale pewnego razu w chwili pośpiechu: 

wymknął mu sie wyraz »omat". 

Żona nie była wcale tem zaskoczona 
spostrzegła jednak na mej twarzy UŚ- 
miech, którego nie potrafiłem stłumić. 
Potem wyjaśniła mi: *mój mąż jest czło 
wiekiem nowoczesnym; przed obcymi, 
zwłaszcza cudzoziemcami, nie nazywa 
mnie nigdy "omaf”, co innego, gdy ie” 
steśrhy sami. Ale przecież to nie gra ża- 
dnej roli; moje dzieci uczą się mówić 
do mnie ”anata”. 

„Było to czysto japońskie, ale piękne i 
bardzo pospolite rozwiązanie tego pro” 
blemu. Obserwatorzy zagraniczni twier- 
da Firopejki i Amerykanki przed ob- 
cymi 


| 
| 


”noszą spodnie”, a 
podczas gdy w życiu domowem mąż 
jest nieograniczonym władcą; Japonka 
aaa h 7 każe otaczającemu światu 
wierzyć, że o wszystkiem decyduje tyh 


4 POZO ETZETZE 


ko mąż. ale naprawdę w domu Ona “pig 
si $þodhie”. Tkwi w tem część prawdy. 
Stanowisko poddańcze Japofiki  iest fa- 
ezej pożorne niż istotnę, skąciąć WIĘK: 
ñe jest przez prawo i obyczaj. zupeł- 
ności óna na to zasługuje. gdyż W życiu 
Jahóńli 6a najdawniejszych czasów. ko 
bięły grały wybitną rolę jako osabisto* 
ści kierówiicze i znakomite. Liczne ce 
sarzowe zapisały się w historii, m. in. 
cesarzowa Dżyngo, zdobywczyni Korei. 
Zalety japońskiego systefńu todżzin» 
nego umożliwiają Japonce, nawet po bu 
rzliwej młodości, znalezienie spokoju w 
przystani małżeńskiej i 
nałą żona. 
ERZE | 


Styczeńi miesiącem bakteryj. 


KLIMAT NASZYCH MIESZKAN. 


sia Porządki ptzy zamkniętych oknach. mma 


a może jeszcze wię 
dotąd wiedza o 
kań i pomiesz” 
ludzi, chociaż 
y tas bezpo- 
iej- 


Wiele tajemnic, 
cej zaniedbania kryła 
klimacie naszych, miesz 
czeń, budowanych przez 
klimat mieszkania dotycz 
średnio i wpływa ña skarb naicenń 
szy, jaki posiadamy — na zdrowie. D 
niedawna w tej dzie 
pewnego iie 


dopiero badania mło- 
dego uczonego Eglofia, poczyniote w 
ostatnich dwóch latach, odkryły taiti ta 
jemnice klimatyczne naszyć 


nych domysłów i 


mieszkań, szkół i szpitali. 


Z pracy Eglotfa , dowiadujemy się, 
rzeczą znaną, że podsta- 
wowym czynnikiem klimatu mieszka- 
nia jest temperatura, którą możemy W 
pewnych granicach regulować normai- 
nemi środkami stosunkowo łatwo. O ile 
bowiem na temperaturę powietrza Ze- 
wnętrznego oddziaływuje „przedewSZzy- 
stkiem itizolacia, wilgotność 
stale wiatry, o tyle ogrzewanie 
nia obechie nie prz 


co zresztą jest 


; panujące 
mieszka 


trudne, gdyż wymaga specjalnych urzą 
dzeń, niweliujących wpływ wysokiej 
ewnętrznei. i 

tność powietrza pokojo- 
o wielu czyni 


temperatury Z 
Zata wilgo 

wego zależy od bardz 

ków i regulacja jei 


jest bardzo kłopotliwa. 


| zwfszafi z wilgotnością powietrza ota 


„SINGNFON" WROG ZŁODZIEI. 


mm Nowy aparat alarmuje nawet straż ogniową. HM 


W jednej z paryskich firm elektrotech- 
nicznych został, niedawno zademonstrowa- 
ny nowy aparat, nazwany , „Singafonem”, 
przy pomocy którego wszelkie włamywa- 


nia do mieszkań i biur 
będą udaremnione. 


Wszystkie okna i drzwi lokali połączo 
ue są drutami z „Singafonem*, a „Singa 
fon“ z teletonem. Kiedy drzwi wejściowe 
otwierają się sposobem normalnym „Singa 
ron“ milczy, lecz gdy włamywacz kładzie 
wytrych, lub wprost usiłuje przedostać się 
przez okna lub drzwi — wówczas aparat 
działa. W najbliższym komisarjacie policji 
rozległ się 

dzwonek telefoniczny, 
Dyżurny funkcjonarjusz zdejmuje słuchaw- 
kę i wyraźnie słyszy głos: — Do mieszka- 
nia przedostali się złodzieje! Proszę nie- 


su! W mieszkaniu są złodzieje! — Aŭto- 
mat ukryty w „Singafonie", powtarza to 
samo zdanie przez dziesięć razy zrzędu, 
przyczem złoczyńcy, znajdujący się w miesz 
kaniu, o to nawet nie podejrzewają. Nowy 
wynalazek ma jeszcze jedną dziwną właś 


| ciwość — w razie potrzeby 


wywołuje straż pożarną. 


Odbywa się to w ten spósób, że niez- 
miernie czuły termometr reaguje na zwyż- 
kę temperatury w lokalu przez uruchomie- 
nie drugiej płyty gramofonowej, uktytej w 
„Singafonie*. Tym razem dzwonek rozlega 
się w biyrze straży ogniowej. i ten Sam 
wyrażny głos kilka razy zrzędń alarmuje: 
— W mieszkaniu pożar! Jechać niezwłocz 
nie, według adresu....! — Inowacja ta zosta 
ła aprobowana przez władze francuskie, i 

p stabrykowaniu dostatecznej ilości apa- 


(0) 

dzińie jeszcze nic 

można było powiedzieć. Po 

prostu obracato Się w kole teoretycz- 


edstawia żadnych 
trudności, jedynie ochładzanie pomiesz 
czeń podczas upalnego lata jest dosyć 


£ 7 | A =: IA R e re 
„NOWY CZKE A pazdziernika. 


stanie się doskG 


| 


szczególnie osobliwy 


W mieście amerykańskiem, Detroit od- 


$ywa śię obechie wystawa damskich fry- 
żur. żotganizowana przez Ogólńo - afery 
kakski związek mistrzów grzebieńtia. 


znajduje się jeden 
eksponat: modele 
wielobarwnego uczesania, |. ; 
Można tedy oglądać żywe modelki, 1 
wtórych lewa część uczesania jest, jas! owło 
šaj a prawa — czarna. Lub też prz gło- 
wy jest „platynowo - biond“ barwy, a ty! 
na część — płomienno fuda lub bronzowa. 
Kombinacje kolorów są najwymyślniej- 
sze. Szczególną uwagę zwraca model o naz 
wie „pawiej fryzury“: włosy mienią się tę 
czowetm bogactwem barw i odcieni, ticzetń 
pawi ogon. 


gł wą 


Na wystawie tej 


a ow agh n 


czającego jest przecież uzależniona cd 
ogrzewania wewiiętrziego. Latem po- 


wietrze w mieszkaniu jest miiiej wilgo- 


tne zimą bardziej wilgotne od powietrza 


zewnętrznego, stąd zupełnie błędny pc 
glad, że wietrzenie zinią wprowadza 
wilgotne powietrze do pokoju, gdy 
tymczasemi usuwa oho raczej 


tiadmiar wiigotiego powietrza, 


Pothłary wykońane w tihiej lub więcei 
intensywnie ogrzewanych pokojach po- 
uczyły, że wilgotność nie maleje, ale 
wźrasta razem z temperaturą, co jak się 
okazuje, jest związane z oddawatiiem 
wilgoci brzez itry, zawierające jej 


zawsze bardzo dużo. 


Wielce żałośnie wyglada ilość świa“ 
tła, jaką rozporządza atmosfera nesze- 
go mieszkania. Okazało się z bardzo ści 
słych pomiarów, że w środku przecięt- 
nego miejskiego pokoiu jest zaledwie 3,5 
proc. jasności, świetlnej nieba. Na szczęś 
cie budownictwo nowoczesne słosiijące 
większe okna, szklane Ściany i dachy, 
podnosi z roku na p: stopień naświetla 
nia naszych Mieszkań, podioszag ie w 
poszczególnych przypadkach, jak np w 
niektórych sanatoriach dla gruźlików 
43 orpc. ogólnei jasności nieba. 


„ Niezmiernie interesująco  przedstąj- 
wia się sprawa 


PTPTZYTIEDEOAN A 


Donaty P.T. Adowefów. 


Zdarzają się pódobno wypadki, że dzien 
nik nasz dochodzi do rąk Czytelników nie 
regularnie, a nawet zachodzą przerwy w 
doręczaniu gazet. 

„ Celem uniknięcia tych tiedówiagań pro- 
simy naszych Preńumeratorów, by zechciefi 
o wszystkich usterkac każdorazowo ża- 
wiadamiać naszą administrację. 

Zaznaczamy, iż w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów rękłamacje 
dotyczące nieotrzymanych, egzemołąrzy cza 


m + ringer 


sopism, opatrzone widocznym napisem „te! 


azętowa” wysyłane jako zwy-. 


kiamacaj 
listowe, wolne są od 


kłe przesy: 


54.00, WRZ 
pocztowej, o ile zostały adane w stanie 


otwartym (karta pocztowa, pismo - nie 

klejonej, kopercie itp.) Zwregazy uwagę, 
że wszelkie dopiski poza stwierdzeńiem fak 
tu nieotrzymania pisma pociągają ża sobą 
przymus karnej dopłaty. Prosimy zatem o- 
graniczyć się w reklamacjach wyłącznie do 
zawiadomienia nas o nieotrzymaniu przesył 
ki, w sposób "astępujący: „Zaw adamiamy, 
że dnia... nie otrzymaliśmy nameru „Nowe 
go Czasu“ lub z opóźnieniem — adres re 


kiamującego. 
Wydawnictwa 


olorów na glowie: 
eęczowe fryzury. rem 


bre 
kok fryzjerskiej mody spotkał się ze í 
dowańem potępieniem przez opinję. Pra 
piszę o „chorobliwym wyskoku mody, k 
ta przyjąćby się mogła 


| 
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Nawet w Ameryce, nawykłej do niewy” 
ych ekscesów i pomysłów, ten wys: 


żdócy 


tylko u... warjatów*. ; 

pomysł łęczowych tryztir jest beżsetso- 
wńy, niesiaczny i kłóci się z pryttittywnet 
poczuciem estetyki. Tym razem dyktato* 
rzy Mody i mistrzowie grzebieńia przeliczy 
1i się jednak: łęczowe fryztiry pozostaną 
tylko w „kronikach fiód" jako osobłiwość! 
i tiestnaczne Curiosum i dowód pawiej pr” 


ności i beźłłiyśiności iniejatorów wielobarw* 
nego tczesania.... | 


zapylenia fiaszych mieszkafi. sł 
Pomiary wykonane w powietrzu otai 
czająceń wykazywały średnio 117 cej 
steczek stałych w postaci pyłków, ZE) 
rodników, grzybków i bakteryj Ww cell) 
tymetrze Sześcichnyjń. Najwyższa ilość 
cząsteczek stałych zridjdowańo w sty% 
iiit (272), tajniższą w czerwcu (45). w 
górach oczywiście te stosuriki wygladi 
ja ziipełnie inaczej, świadcząc ogrom ; 
nie na korzyść powietrza górskieg 
Przekonano się następnie, że najwięk) 
sza ilość pyłków wystepuje „w powi | 
trzu podczas dni cichych, bezwie!” 
nych, najmniejsza podczas 


wietrznej pogody, 
i 
a także o wiele, mniej ezästegzek v 
tych jest w powietrzu po deszczać 1 
śniegach. Mgły zawierają natomiast u 
koło 400 cząsteczek stałych w centi 
metrze sześcieńtnym. 


Odpowiednio do tego przekona b 
się, że średnie zapylenie miesz ań XG) 
wieksze, niż powietrza otaczające i 
Stad po wietrzeniu mieszkania záakitj 
nie sie zmnięjsza, oczywiście nie w. 
runkach wielkiego miasta; Zamiateti 
mieszkania suchą szt Jika i w 
nie ktirzów suchém Süknem podwala 
pylenie mieszkania, do czego zres% 
walnie się przyczynia słanie łóżek Př“ 
zamkniętych o dBal, zil 


oraz palenie tytoniu. 


prząła 
i w 


trzu zewnętrznem. 
lach publicznych i 
cych przy stale zamkniętych okna 
kurzenie powietrza iest, dwukr 
nieraz trzykrotnie większe, niż 
trza ułicznego. , 


Niemniej ciekawie jedz 


sprawa jonizacji powietrza A . oj 
cząsteczek naładowąnych ele trych fi 
cią dodatnią lub. ujemną, Najsilnięiszć | 
nizacja powietrza przypada na Hp A 
AA 
najsłabsza na styczeń. 
Zionizowanie, powietrza det najwi 
wczesnym rankiem, najn eisze 


rze OpiASOWE 
gotności Pow 
na stosunki ionowe — żwię 
ci osób, endu porok 
niu, a przedewszyst giem palenie | 
zmienia je batdze poważnie, seba 
dzając zaburzenie do normalne! 


siery pokojowej. Pa 


Składajcie ofiary , „„gi 
na powoda” 


ctrza wpływa ogi 
c Kreni a 


y m y 
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Ruch antyreligiiny, określony nazwą 
„bezbożnictwa”, jest jednym z głów- 
tych punktów programowych reżimu 
Sowieckiego. Istnieje nawet osobna in- 
Stytucja, która jest widomym wyrazem 
go ruchu. Jest to „Muzeum Antyreli- 
iine“ w Moskwie, które pomieszczono 
w dawnej cerkwi, zamienionej special- 
le na ten cel. Mianowicie dawny. słyn 
Y „Strastnyj Monastyr“ został odpo- 
 Wiednio przerobiony i jako muzeum słu 
V dziś propagandzie walki z religią, 
Drowadzonej pod hasłem, które przed 
Wielu laty rzucił Lenin, że „religia, to 
Opium dla narodu“. 
A Jak wygląda moskiewskie „Muzeum 
ntyreligiijne“? Przy samem wejściu u- 
pawione są eksponaty, ilustrujące teorię 
arwina o pochodzeniu człowieka. 
sa, WIĘC czaszki ludzi pierwotnych i 
Szkielety ludzkie, znalezione w różnyc 
"zeŚciach świata, poczynając od najniż 
h ych typów ludzkich aż do człowieka 
Zisiejszego. W ten sposób „naukowo“ 
zasadnionad jest teoria, że człowiek nie 
łostął tak stworzony, jak podaje Biblja 
ćcz stopiiowo dochodził do coraz wyż 
Zych forit rozwoju. 
s W dalszych salach pokazana jest hi- 
torja pochodzenia religii na całym świe 
“le i rola kleru we wszystkich krajach 
hę wszystkich epokach. Specjalny 
Ział służy zobrazowaniu współdziała- 
la przedstawicieli cerkwi prawosław- 
doj z rządem carskim. Pomieszczono tu 
ń Kiimenty, wskazujące jak pozostawał 
de usługzch ochrany i brał pieniądze za 
Onoszenie władzom o tem, co dzieje się 
duszach i 
umysłach ludu rosyjskiego. 
róp hym dziale zestawione są dochody 
tóglVch archimandrytów i metropoli- 
Drawostawnych, sięgające setek ty 


i 


RZ rubli miesięcznie. Przy takiej for- 
m propagandy  amtyreligijnej nie jest 
R tczą trudną przekonać ciemny lud ro= 
Vjski o szkodliwości wpływu kleru na 
Ycie klasy robotniczej. Po wyjściu z te 
0 muzeum robotnik jest dostatecznie 
»„U$wiąadomiony", że pop ae był je- 
© wrogiem, że okłamywał lud. 
+ ępiąc temi i innemi środkami wiarę 
ua ZA i religię w sercach į umysłac 
M u, rząd sowiecki na miejsce dotych- 
*zasowej religii wprowadził inną. nową 
Mie; kult bolszewickich wielkości. i 
-g,Gisce Boga i Świętych zajęli Lenin i 
talin. 
% Pierwsze miejsce w tym kulcie zaj- 
uje po starszeństwie nieboszcyk Leniń 
odzimierz Uljanow, którego zabalsa 
skoane zwłoki oglądać można w Mo- 
D wie na Krasnoj Płoszczadi. Został on 
N, dniesiony nieomal do godności boga. 
„tylko cały szereg miast otrzymał ra 
yy: związane z jego imieniem, a więc 
saleje Leningrad, Leńńsk, Lenino itp., 
ttki fabryk, tysiące organizacyj nosi 
seve Lenina, ale zarówno publiczna 
Tona życia sowieckiego, jak i prywat- 
A nosi na sobie wyraźne piętno Lenina. 
w; Są ordery tego przywódcy bolsze- 
„lZmu rosyjskiego, na placach we 
| się zystkich nieomal miastach wzńoszą 
wy, Pomniki tego człowieka, niema pra- 
Vie domu, gdzieby nie wisiał portret lub 
le stał posążek „Władimira ljicza”. 
A Człowiek ten umarł. Położył on bez- 
brzecznie sie: | 
iałą zasługi dla całego rucht, | 
ż dziś panuje w Rosii sowieckiej, Mo 
nę Y więc było jeszcze zroztimiieć ten 
nęzWwykły, prawie boski kult, óddawa- 
40. Wybitnej jednostce. Ale pośród świę 
ŚCI rosyjskich nie ta świętość jest dziś 
c Większa. Imię Lenina zasłania dziś 
łowiek żyjący jeszcze, zastępca Leni 
Re w rządzeniu Związkiem Sowieckich 
dy Publik Radzieckich, pan i władca ie: 
YE szóstej części kuti ziemskiej, Józef 
 Issarjonówicz Stalin śe" 
ty zi on jest tą pierwszą wielkością, 
Ym wodzem ha którego skinienie czeka 
tą 165 milionów ludzi, 
+, Wyrocznią nieomylną, od której zale- 
Smi wszystko, zarówno życie, jak i 
br ierć obywateli ZSŚR.,. zarówno do- 
Obyt, jak i nędza miljonów ludzi. 
st Kult Stalite dóchodzi do bałwochwal 
i “Wa. W „uniwermagach*, sklepach, 


R = AEON 


Lenin i Stalin bogami Rosji. 


nam Zamiast relicji — balwochwalstwo. mmm 


z e ~ 


„Nasz niezastąpiony ojciec”. Mi 


znajdują się olbrzymie działy, w któ- 
rych sprzedaje się tylko obrazy i posąż 
ki sowieckich wielkości. Naiwiększa 
ilość tych posążków — to Stałin, Lud- 
ność kupuje niewątpliwie częściowo dla 
tego, że uważa Stalina za swego wodza 
i bohatera narodowego, częściowo zaś 
z obawy, żeby nie być posadzonym 0 
niedość dobre ustosunkowanie się do 
rzeczywistości. A 

Niema książki, w którejby nie znala 
zło się kilkadziesiat cytat z przemówień 
czy pism Stalina. W dziennikach, w 
przemówieniach słyszy się wciąż tylko 
o Stalinie. „Nasz drogi towarzysz Sta- 
lin“. „nasz przywódca i pierwszy udar- 
nik“, „nasz niezastąpiony ojciec“ itd. 
A dyktator Rosji toleruje to bałwo- 
chwalstwo, rozumiejąc, że lud rosyjski, 
pozbawiony wiary i religii, 

musi mieć jakiegoś bożka, jakiegoś świę 


Dzisiaj meteorolodzy potrafią przepo 
wiedzieć nietylko pogodę dnia następne 
go, lecz z jaką taką pewnością w głów 
nych zarysach także stan pogody 
na najbliższe miesiące. 

Ostatnie badania wzięły sobie za za- 
danie przepowiadać pogodę na naibliż- 
sze lata na podstawie plam słonecznych 
i innych wpływów kosmicznych. Lecz 
nieraz zachodzą sprzeczności, których 
nauka nie potrafi ‘sobie wytłumaczyć. 
Tak np. na pewnym kawałku ziemi zbo 
że nie chciało dojrzewać, chociaż gleba 
ta nie różniła się w niczem od sąsied- 
niej, gdzie zboże znakomicie dojrzewa- 
ło. Lub też alpinista napotkał w górach 
powyżej granicy leśnej jeszcze mchy i 
drzewa liściaste, rosnące normalnie tyl 
ko w okolicach południowych. W, gó- 
tach górnej Austrji na wysakości 1000 
metrów 
znaleziono rośliny i grzyby rosnące 


palców i podniesienie uczucia dotyku przez 
to, że paznokieć tworzy, z jednej strony, 
dla czułej skóry opór. Paznokcie rosną od 
nasady, czyli łożyska: zwykle u ludzi zdro- 
wych odnawiają się paznokcie w ciągu 4 
miesięcy, w porze cieplejszej rosną szyb- 
ciej, niż w zimniejszej. 

Należy je obcinać tak, by nie wysta- 
wały poza koniec palca; obcinane „Bzy sk 
mej nasadzie przyjmują kształt nieładnyc 

łopatek, nieobcinane tworzą | 


wstrętne szpony, 


ulegające łatwo nadłamaniu. Poza Brzegiem 
paznokcia gromadzi się brud, który świad- 
czy o braku czystości; brud teñ nie należy 
wyskrobywąć narzędziami ostremi, poie- 
waż przez wyskrobywanie pogłębiamy co- 
raz bardziej ów rowek i zniekształcamy pa- 
lec; nalejy je gzyścić, wycierając przy my- 
ciu końce palców ręcznikiem, lub szczotecz 
st co łatwo uczynić, jeśli paznokcie są 
obcięte krótko. Paznokcie należy obcinać 
nożyczkami a nie nożykiem. 


Paznokieć, u wietkiego palca nogi wra- 
sta niekiedy w nasadę i tworzy 


Ar bolesne owrzodzenia 


następuje to zawsze spowodu niewygodnie 
go, ciasnego obuwia. Skaleczenie palca przy 
obcinaniu paznokci i odcisków nożykiem, 
powoduje bardzo często zakażenie ogólne 
głównie dlatego, ponieważ w obutej nodze 


tego, któremuby sie kłaniał i wierzył. było "wian 


NAJCZĘŚCIEJ CHORUJĄ ZINA URZĘDNICY. 


POSTĘPY W PRZEPOWIAD 


Termoelement — nowy piżyrząd do badania ziiań temperatury. 


pozatem jedynie w Ameryce podzwrot | 
ANI ZA BŁUGIE, ANI ZA KRÓTKIE... 
Higjena paznokci. 


Paznokcie mają na celu ochronę KOREA | obieg krwi jest powolny i okaleczenie ta- 


| Norwegii — 6 


„NOWY CZAS” 27 pazdziernika. 


WYPRAWA DZISIEJSZEJ PANNY 


da się zamknąć w malej waliżce, 


Rzymianka, wychodząca zamąż ílo- 
stawała posag ”°dos”, ti. przysporzenie 
majątkowe a konto przyszłych wydat- 
ków męża. Prawo średniowieczne 

tego nie znało. 


Kobieta wychodząca zamąż dostawała 
wyprawę, tak, jak dziś. Tyklo, że ta wy 
prawa była obliczona ha całe życie — 
poprostu, aby ulżyć mężowi w kupnie 
potrzebnych jej rzeczy. Nie tak dawno 
jeszcze nasze babki i matki wychodząc 
zamąż dostawały pełne kuiry płócien, 
które jeszcze przerabiały i zndszały cór 
ki i wnuczki. Jak dziś wyprawa wygłą- 
da, wiemy dobrze. Da ona się cała zam 
knąć w małym kufereczku. O przero- 
bieniu niema mowy, a pozostawieni po 
koleniu teti bardziej. 

Drugą częścią majątku żony w cza- 
sach średniowiecznych była t. zw. "0- 
prawa” — majątek wyznaczony jej 
przez męża. A 

na wypadek wdowieństwa 
Natomiast trzecią częścią jej majątku 


nikowej. W innem miejscu w. dolinie 
wegetacja znacznie uboższa była niż w 
górach. Dno doliny wypełnione było 
zimnem jak lód powietrzem, podobnie 
jak przy hali Gestettnerowskiei w gór- 
nej Austrii, gdzie w zimie stwierdzono 
już temperatury, dochodzące do 31 sto 
pni poniżej zera. 

Nosze badania wykazały żę kli- 
mat (ć uego miejsca zależny jest nietyl 
ko od 'zgo położenia geograficznego, i 
ogólnych warunków klimatycznych, 
lecz także od własności i kształtu gleby 


oraz | 

od prądów powietrznych | 
i rodzaju roślin, tamże rosnących, Wy- 
starsza nieraz założenie lub usunięcie 
alei by zmienić stosunki drobnoklimaty- 
czne. Schroniska górskie, które daw- 
niej służyły tylko wycieczkowiczomń w 
lesie i dlatego zbudowane były w miej- 
scach ukrytych przed wiatrami, przeno- 


si się obecnie, gdy odwiedzają ją także 


kie łatwo przez to ulega zakażeniu oraz 
przez brud nagromadzony w trzewiku i poń 
czochach. 
Powierzchnia paznokci powinna być ład 
ka i lśniąca; nie należy jej nigdy zeskroby- 
wać. jeśli tworzą się około paznokcia t. 
zw. zadry, to należy nasadę tępem fiarzę- 
dziem od paznokcia nieco odsuńąć, albo 
jeszcze lepiej, przy myciu, innemń palcami 
łagodnie, ku górze przesuwać. ` . 


ILU FRANCUZÓW MIESZKA POZA GRA- 
NICAMI KRAJU? 


W Paryżu otwarty został I kongres Fran 
cuzów z zagranicy. W. czasie kongresu ysta 
lono, iż poza granicami Francji KISZKA obe 
cnie 250.000 Francuzów. Największa kolo- 
nja francuska znajduje się w Be Bl gdzie 
mieszka 80.000 obywateli francuskich, z cze 
go przeszło 25.000 w Brukseli. W Szwaj- 
carji mieszka 56.000 Francuzów, z czego 
22.000 przypada na Genewę. Ilość Franzu- 
zów, zamieszkujących kraje skandynawskie 
jest stosunkowo bardzo niewielka, I tak w 
Danii jest ich p: w Szwecji -— 160, a w 

„w Gdańsku przebywa state 

26 obywateli francuskich, 80 w Estonji, 49 
w Finlandji i 50 na Łotwie. Frarcuzi, miesz 
kający poza granicami ojczyzny są to w 
przeważające! mierze profesorowie, inżynie- 
ra handlowcy, kucharze i.. maitres 
'hotel. 


0%— wyńagtodzenie męża ża 


£ 


ANIU P 


ste 14 


BJ 


posag. Początkowo byłą to cena kupna 
żony wypłacond rodzicom. W Polsce 
obok nazwy ` wianka” spotykamy się,z 
"prtzywiańkiem”, była to suma pienię- 
dzy ofiarowaha przez męża żonie za u- 
tracony "wiahek', Zwyczaj ten sięga 
bardzo dawrych Czasów į oznaczał 
przęjście żony pod władzę męża. Zwy- 
czai teñ łączył się 


z ticiianiem włosów kobiecie. 


Jak widzimy, kobietę wychodzącą 
zamąż zabezpięczała maiątkowo ro- 
dzina przez wybfawę i posag — ale i 
mąż czuł się w obowiązku, oprócz utrzy 
maria, które misiał ddwać— zabezpie- 
czyć ją życiowo na wypadek jego śmier 
ci. 

„Wianków* i „przywianków* dzisia, 
nienia, Kobieta ucina włosy  ziiacznie 
wcześniej, jeszcze przed ślubem, a gdy 
by to robiła, jako mężatka, da sobić to 
ztobić fryzjerowi odpowiednio do twa- 
rzy i buntuje się przeciw jakimkolwiex 
objiwom władzy mężowskiej. 


sportowcy w zimie z dolin w góry, po 
nieważ stwierdzono, że zimne powi- 
tize, 
zbiera się w dolinach, 

nie pach odpływu i wytwarzać mo 
że klimat prawie podbiegunowy, pod- 
czas gdy intensywiie słońce w góracii 
wytwarza klimat o wiele łagodniejszy. 
Leśnik potrafi stwierdzić na podstawie 
badań drobnoklimatycznych, jak należy 
wycinać las, żeby kultury przez wiatr 

nie ucietpiały i miały dość powietrza i 
słońca. 

„ Od tych badań drobnoklitnatycznych 
był już tylko krok do badań mikroklima 
tycznych. Obecnie mierzy się drobne 
zmiany temperatury zapomocą t. zw. 
termoelementu, który potrafi stwier- 
dzić różnicę temperatury poszczegól- 
nych części skóry ludzkiej lub warstw 
powietrza nad polem. W ten sposób 
stwierdzono, że iuż na wysokości kilku 
nastu cm. nad ziemią istnieją. 

rozmaite prądy powietrzne 
które wpływają nietylko na wydzielanie 
roślinom kwasu węglowego lecz stwa 
rzać mogą pomyślne lub niepomyślne 
watunki dla nowoczesnych sposobów: 
zaopatrywania gleby w kwas węglowy. 
Stwierdzono też, że w niektórych, na- 
wet małych osiedlach temperatury w zi 
mie były wyższe, w lecie niższe, niż na 
polach. Stwierdzono korzystne i nieko- 
rzystne okolice mieszkaniowe w obrę- 
bie jednego miasta, i na podstawie tych 
badań urbanista zakładać może odpowie 
dnio ulice i budować domy, żeby miesz 
kańcom było jaknailepiei. Badania po- 
szły jeszcze dalej. Zmierzono warunki 
klimatyczne w obrębie wielkich gma-' 
chów biurowych i zakładów . fabrycz- 
nych i stwierdzono, że zawód urzędni- 
ka na wiosnę jest zdrowszy ponieważ 
temperatury wewnętrzne i zewnętrzne 
są mniejwięcej wyrównane. W zimie na 
tomiast niezdrowy, ponieważ zmuszony 
jest przechodzić z lokali ogrzewanych 
do korytarzy z przewiewami i mieisc 
nieogrzewanych. W muzeach stwierdza 
no, że nie jest obojętnem dla obrazu, w 
której sali i 
zostanie on zawieszony. 

Miejscowe warunki mikroklimatycz- 
ne mogą zniszczyć farbę į przyćmić jej 
połysk. Obrazy mogą, podobnie iak 
człowiek, zaziębić się i zostać uszko- 
dzone. WEGA 

Badania nad warunkami mikroklima- 
tycznerńi posiadają znaczenie wysoce 
praktyczne. Prędzej czy później nadz;: 
dzie czas, gdzie zapoińocą prostego in 
strumentu zdołamy ustalić, w jaki spo: 
sób należy urządzić mieszkanie, ażeby 
jaknajbardziej odpowiadało warunkom 
higjenicznym. è E aa 
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SHUT LIES OTRE CNAE 


28 października 


Pięściarskie mistrzostwa Śląska przynoszą 
raz poraz nieoczekiwane wyniki. Nielada sen- 
sację zgotował orzegowski K. S. 27 swoim 
zwolennikom remisując z wice-mistrzem Ślą- 
ska, rudzką Slavią. W wyniku walk poszcze- 
gólnych par uzyskano nast. rezultaty: 

Braąbański wykańcza początkującego Kit- 
minka (S) w pierwszem starciu, Gołomb no- 
kautuje w drugiej rundzie Wachowiaka (27), 
Lempka zmusza w 3 starciu Skowronka (27) 
do rezygnacji. Białas (S) zwycięża: ambitne- 
go Palusa wysoko na punkty, Brabańskiemu 
przyznano w spotkaniu z Nitą (27) niesłuszne 
zwycięstwo punktowe. Wątpliwy remis przy- 
znano Jabłońkoce w srotkaniu z Jasiukiem II 
(S). Kurka (27) wygrywa po nieciekawej wal- 
ce z Jasiulkiem I. Piękną walkę zademonstro- 
wail Cebula (S) i Jona, remis. Razem 8:8. 


Brońmy słusznej sprawy 


Zarząd SI. O. Z. P.N. odrzucił protest „iskry“ 


ubiegłego piątku odbyło się posiedzenie Śl. 
` ©. Z.P. N., na którego forum zmałazł się m. in. 
głośny dziś protest „iskry“ w związku z za- 
wodami kwalifikacyjnemi Iskra — Orzeł, ro- 
zegranemi ubiegłej niedzieli na boiska Słowia- 
mu. Aebiter tegoż meczu nie uznał dwóch przez 
Iskrę zdobytych bram. Bramki te zostały zdo- 
byte z rzekomych spałonych, co nałeży jednak 
do orzeczeń zbyt pochopnych, bowiem sędzia 
znajdował się na jakieś 15 m w promieniu od 
bramki, domniemane spalone zaś miały miej- 
sce wśród kłębowiska graczy, którzy znajdo- 
wałi się na maximum 1 m przed bramką 
„Orła”. 

Reasumując powyższe z zarzutami napro- 
wadzonemi w wczorajszym naszym numerze, 
przychodzimy do wniosku, że decyzja W. G. 
i D. była majsłuszniej uzasadniona. Za iskrą 
urzemawia taksamo stosunek bramek zdoby- 
tych w dwu pierwszych meczach kwalifikacyj- 
nych 5:2. Ponadto zespół siemianowicki miał 
4 wszystkich spotkaniach zdecydowaną prze- 
łagę a pierwsze spotkanie w Wełnowcu prze- 


M. A. BRAM. 


„AICZ* 


Dia człowieka Wschodu, urodzonego fi- 


lozoia, słowo „hicz* oznacza „nie”. 


W epoce, w której miało :.iejsce nai: 
imperjum sułtanów tit- 


opisane zdarzenie, i 
iechicu było u szczytu swej potęgi. 


grał najbardziej chyba miesłuszaie w stosunku 
1:2. 

Zarząd Iskry nie zamierza zrezygnować 
i po oddaleniu decyzji Wydziału gier i Dyscy- 
piny wystąpi z zdecydowanym protestem do 
P. Z. P. N. 

Jak się dowiadujemy, Śląski 'O. Z. P. N. 
powiadomił Iskrę o powziętej uchwale w so- 
botę o godzinie 11-tej, nakazując zarazem ro- 
zegranie przypadającego meczu z „Jedno- 
ścią". Ciekawiśmy czy reklama zrobiona na 
gwałt na ca. 24 godziny przed meczem przy- 
niesie Iskrze jakieś korzyści. Wiemy jedynie, 
że spotkanie lskra— Jedność cieszyło się do- 
tąd niebywałą frekwencją. Sądzić należy, że 
pochopny w swych decyzjach zarząd Śl. O. Z. 
P. N. „wyłoży“ Iskrze poniesione wskutek spó- 
źnionej reklamy straty. 

Bo zawodów niedzielnych Siemianowicza- 
nie wystąpią bez Ledwonia (Lesika). o którym 
krążą w Świecie piłkarskim Śłąska najrozma- 
itsze wersje. Między innemi Ledwoń miał o- 
trzymać dobre honorarium przed meczem z 


| TPezymając laskę, żelazem okutą, kształtu 
włóczni w- prawem ręku, z różańcem że sta- 


rej ambey między palcami i aa ais 

zdrowieniem na ustach szedł pełen 

przez salę, zdążając ku Ibrahimowi Paszy. 
Szeikowie i starszyzna miasta ko 


| spogłądaii z trwogą na siebie, 


łe wtargnięcie derwisza ubawiło go. 


Lecz wali wielkopańskim gestem ręki tt- | 
spokoił wzburzonych. Niespodziewane i śmia 


„kibiców“ 


Orłem, od dobrze usytuowanych 
klubu wełnowieckiego!!! -Do sprawy tej po- 
wrócimy. 


Dalej krążą pogłoski, że zarząd najstarsze- 
go polskiego klubu na Śląsku wystąpi z me- 
morjałem do P. K. S.-u w sprawie stosunków 
panujących w tutejszem Okręgowem Ko!egjum 
Sędziów. 

Broómy słusznej sprawy!... 


Görlitz Il, zdyskwalifikowany dożywotnie 
gracz 1. F. C. (Katowice) jedzie na studja do 
Wrocławia i jak prasa niemiecka donosi nie 
zamierza rezygnować ze sportu. Sprawą jego 


zajmie się D. F. B., który wystąpi do PZPN.. 


K. S. Ruch ma zamiar sprówadzić na 18, 11. 


b. r. do Wielkich Hajduk repr. Marynarki Wo-. 


jennej. Pertraktacje w toku. W przedmeczu 
tego spotkania odbyłby się propazańdowy mecz 
szczypiórniaka pomiędzy zespołem ` mistrza 
Polski K. S. Pogoń Katowice i mistrzem 
Śląska, K.-S. Pole Zachodnie Chorzów. 
Kubisz, P a łącznik Ruchu otrzymał 
powołanie do szeregów, do 20 p.p. Kraków. 


— ja? Skąd przyszedłem? Znikąd. Allah 
prowadzi me kroki. Po stokroć Mu dzięki za 


to, że jestem tutaj wypoczywając w spokoju, 

— Znikąd? Nie pozostaniesz tu jednak na 
zawsze... Czas uchodzi... Dokąd pójdziesz 
opuszczając te progi, derwiszu? 

— Ja? Nigdzie? Gdy wyjdę z twego wspa 
niałego seraju Allah sam pokieruje krokami 
moiemi. 

Coraz bardziej zaintrygowany i ubawiony 


ibrahim Pasza rządzi nieograniczenie oa- 
tą Mczopotanją, 

Bagdad — bajeczna stołica, cieszyła się 
„eszcze wówczas opinją arcybogatego : ręce 
sta. 

Pasza odbywał w niem właśnie wałaą 

"naradę z szeikami i najwybłtniejszymni oby- 
watelami miasta. 
. Posiedzenie odbywało się w wielkiej sali 
seraju, Piękne adamaszkowe portjery zwisa- 
ty ciężko z obramowania podwoi jego. Sufit 
iukrostowany minjaturowemi zwierciadełka- 
mu. iskrzył się przypominając niebo gwiaz- 
zie, 

lorahim Pasza siedział na honorowem 
mieiscu. Szeikowie i ojcowie miasta otaczali 
go zwartem kołeni. 

Zaraz po tradycyjnej kawie służba poda- 
ła orzeźwiające sorbety. 

Mimo nowych skarg przedkładanych kj 


Zapyłony pielgrzym tymczasem, obojętny 
na wszystko, rozsyłał ręką „sełamy” (powi- 
tanie muzułmanów) na prawo i na lewo, 

Gdy ostatni „selam” pod adresem Ibra- 
hima Paszy przyjęty został życzliwie, derwisz 
poszukał oczyma wolnego krzesłą i ujrzaw- 
(szy pusty fotel honorowy obok paszy usiadł 

bez eeremonji na nim wśród szeptów obtu- 
rzeńjia obecnych. 

Ibrahim Pasza czując, jaka dobry muzał-; 
tnanin, pewnego rodzaju szacunek dla czło- 
wieka, którego uważał za niespełna rozumu, 
kłasnąwszy w dłonie, kazał podać kawę i pa- 
pierosy  nieproszonemu gościowi.. Derwisz, — A ty, kim jesteś, paszo? 
przyjąwszy je ruchem swobodnym, zapalił Wali, podskoczywszy na fotelu ze zda- 
jeden papieros o żarzący się węgielek po-| mienia, zawołał: 

| dany mu przez służącego. — jakto, nieszczęsny. Czy nie wiesz, że! 

— Kim jesteś, derwiszu? —- zapytał Ibra- | mówisz z generalnym gubernatorem Mezo- 
him Pasza, potamji? że wymierzam sprawiedliwość poc- 

— Ja? Hicz! Jestem niczem — odpast | władnym, mam prawo życia i śmierci nad ni- 
nem pojaźliwym i pełnym czołobitności przez; derwisz wzruszając ramionami. | mi i tobą. 
przedstawicieli głównych miast Mezopotamii — Jakto? — podchwycił wali. — Musiszj Na Allaha! Dziwisz mnie, derwiszu! Gdy. 

rada opracowywała projekt nowych ssd być czemś i coś robić na świecie. No, po- ; musiałeś napewno słyszeć o Ibrahimie Paszy 
ków, któryby mógi podwoić dochody z wi- wiedz nami, czem się zajmujesz, derwiszu?|z Bagdadu, wielkim i miłosiernym. 

tajetu. Ibrahim Pasza bowiem, jakkolwiek — Co ja robię? Nic! W tej chwili popi- — Jakże potężnym jesteś, wali — odpar 
w spauiałomyślny i miłosierny z natury miał | j jam wyśmienity ten nektar siedząc obok cie- | derwisz, wznosząc dłonie wgórę — ale po- 
e słabość do złota... bie, uprzejmego gospodarza... Upajam się |te:n, wielki paszo! Co czeka cię potem? 

chwili, gdy rada dysputowała w naj-| dymem tego jasnego i aromatycznego tyto- — Na Allaha! Lituję się, derwiszu, nad 

edu nad najskuteczniejszym sposobem po- | niu, rozmyślając, 
większenia podatków, ciężka kotara rozsunę- | na tym święcie, gdzie nie robię nic i jestem 
„nagle i derwisz, zaledwie łachmanami | niczem. 
„ z tradycyjną WA drewnianą na 


Ibrahim Pasza kazał podać drugą kawę ory- 
ginalnemu pielgrzymowi - filozofowi, częstu- 
jąc go własuemi swemi papierosami, 


Wchłonąwszy pierwszy kięb dymu wybo- 
rowego tego tytoniu derwisz uśmiechnął się. 
Oczy jego rozbłysły osobliwym  błaskiem, 
zdradzając inny stan, nastrój duszy. Nie był 
woli Allaha į odpowiadający obojętnie na 
inkwizytorskie pytania. - 

Traktując Ibrahima Paszę jak równy so- 
bie równego, spytał go nagle w agresywnym 


tonie: 


Co czeka mnie potem, pytasz? Ależ pewien. 


| jestem, że Jego Wysokość Sułtan oceniając 'tkwiwe 
— Ależ musiałeć coś robić nim przysze- zodp zasługi wynagrodzi mnie niebawem na- |; 
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się dzieje na ringach ? 


„27% Orzegów remisuje ze „„Slavia* 8:8 


KRAFTSPORTVEREIN „06“ BEUTHEN c/a 
T. S. NAPRZÓD LIPINY 10:6! 
Lipiniacy bawili ostatnio w Bytomiu, gdzie 
w spotkaniu rewanżowem ulegli tamt. Kraft- 
sportvereinowi 6:10, Temsamem Niemcy zre- 
wanżowali się gościom za poniesioną w Lipi- 
nach porażkę w stos. 7:9. Zawody Same nie 
stały na „budującymi* poziomie, dostroił się do 
nich słaby sędzia ringowy p. Stieber. Sensa- 
cyjny remis uzyskał Bogattka w spotkaniu 
z Wice-mistrzem Polski,- Rudzkim. Brosz (N) 
wypunktował po zażartej walce Nowaka. Wie- 
czorek w walce z Szymurą (N), uzyskuje wą- 
tpliwy remis. Remis w spotkaniu Rudzki — 
Bogattka odpowiada przebiegowi. Lukaszczyk 
wygrywa wskutek nadwagi Schlegla (06). 
Drenda wykańcza słabego Sowę (N), podobnie 
załatwia Finke (06) Szymurę II, wygrywając 
przez k. o. Oba ostatnie spotkania wygrywają 
gospodarze nokautami. Kucharski bije Nie- 
Szporka, Zolondek zaś Wiechowskiego. 
NIEMCY —- CZECHOSŁOWACJA 12:4. 
W międzypaństwowym meczu bokserskim 
Niemcy rozgrómiły w Pradze reprezentacyi- 
ny zespół Czechosłowacji w powyższym sto- 
sunku. 
Niespodziankę sprawił wicemistez olimpii- 


ski Campe (N) który ulert zzechowi Hrusowi. 
OBÓZ BOKSERSKI © 'WOŁANY. 

Jak z Poznania donoszą, ; ustanowił zarząd 

P. Z. B. zrezygnować z wa'ki o zaszczytny 


wynik w spotkaniu międzype. stwowem Niem- 
cy :-- Polska, które odbędzic się 23 listopada 
w Essen. zrezygnując z urządzenia oboan tre” 
ningowego. 


Tabela mistrzostw nie ciapskiel 


Po uwzględnieniu ostatnich spotkań syłt- 


acja w tabeli przedstawia się nas;ępująco: 
1.1. K. B. (Świętochłowice) 5% 10 60:10 
2. K. S. Ruch (W. Hajduki) 5 8 52:28 
3 ‘B: K. S. (Nowy Bytom) 4 6 53:11 
4. Slavia (Ruda) 4. 5 '40:24 
5. „27* Orzegów 4* 5; 38:24 
6. Sokół Rybnik 4 5. 37:27 
1.Policyjny K. * Katowice 3 4 31:17 
8. Policyjny K: S. Sosnowiec 4 3 31:38 
9. Naprzód Lipiny 5 2 37:3P 
GKŻ: 


— Minister Jego Wysokości Sułtana! -- 
wykrzyknał derwisz z zachwytem. — Cóż 
to za awans wspaniały! Ale potem, potem? 
Czem będziesz, wali? Czy mysiałeś nad tet. 

— Wciąż potem i potem? — podchwyc? 
pasza z pewsym odcieniem zniecierpliwie- 
nia. — jeśli jego Wysokość ©ułtan darzyć 
mnie będzie nadal zaufaniem i iaskami swe- 
mi mianuje mnie wielkim wezyrem prawdo- 
podobnie, co hyłoby najwspaniałszą koroną 
mej kariery życiowej. 

— Istotnie, wali! Taka nagroda należy 
ci się zpewnością — mówił derwisz z na- 
maszczeniem. — Ale potem? Jak myślisz? 
Czem będziesz potem? 

— Znowu potem? Czemu gonisz za owt 
„potem” bezustanku, derwiszu? Myślę, ż0 
potem broda moja zbieleje, że syt chwały 
otoczony należnemi mi honorami, emeryter/ 
będę do końca dni moich. 


-— Oczywiście! Zasługujesz na to, wspa: 
uiałomyślny i dobry wali! Ja pierwszy cie 


szyć się będę spokojną twoją starością. Ale 
potem, czem będziesz potem? 


— Ach! Śmieszysz mnie tem swojem wie” 
cznem „poiem”, derwiszu! Broda moja bẹ- 


j dzie coraz bieisza, zgarbię się aż do ziem“, 
| zestarzeję się, aż wreszcie po długim, 


bar- 
| dzo diugim czasie. opami 'tę ziemię i będe.« 


| niczem!... 


Derwisz wówczas, PORE z fotela, od- 


dał Ibrahimowi selam głęboki, mówiąc z iro- 
T apga uśmiechem na ustach: 


— 00, żał mi cię, wali! Jakże długą masz 


jdo przebycia drogę nim staniesz się teni. 
| czem ja jestem już dzisiaj: „niczem! 


I rezeunąwszy ciężką adamaszkową KO- 


że. wszystko jest dymem | tobą, bo widzę, że nie rozumiesz nic z życia! tare derwisz znikł za nią. 


Itriahim Pasza, zbity z tropu, miiczał u- 
szy tępy wzrok w portierę, podczas 
Otac: ucy,go dygnitarze kiwali poważ” 
Owan? wa na’ sibie i i Parah 


s _ ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl. zamiejscowy zł. 2,50. zagranicą zł, 5:30. 


OSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 600 
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Redaktor nacz. i odpow Józef Książek. 


ZIZI 
pół strony zł. 325 tmm, wiersz 1 łamowy opisowy zł. 2.50 
W niedzielę i dni świategznę, 5 BIOS: “roge 


„A: 


=._ P. K. O. Nr. 300. 777. 


